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Z pobytu Marszałka Polski Mariana Spychalskiego 

• w WojsKowej Akademii Medycznej 
e na konferencji KO PZPR Polesie 
8 na spotkaniu z harcerzami 

Wydania I Cena 50 gr 111.1111111m111111nnmnm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111nm11m111111 

I Q§()f 1MPIADA ''Iłl' 
DZIENNIK i 

= LODZIANKA 

ITeresa Ciepła 
i Kirszenstein i Badeński I na podium olimpiiSkim 

Serdecznie wttany przez go
spoda;rzy dzielnicy Pruesie 
rozpocząl w niedzielę swą 
s~dn<iową wiZytę w na.szyn> 

cych się w nowym budynku 
katedr specjalistycznych tej 
uczelni 

Ma.rsrzalek Marian Spyehal-

5 Poniedziałek był, dniem koncówkę. ~a prostej pierw-= wspaniałych sukcesO'W po!- szy wys.zedł mały biega~z 

-=

§ skieJ· lekkoatletyki na slad:o Polski, wy«lądający ruepo--
Lódź, wtorek 20 października 1964 roku .., nie olimpiJskim w Tokio zornie obok silnych, roołyc.h 

Rok XIX Nr 250 (5559) _§ Dwa srebr•.10 medale - Kir- rywali. · 

----------------------------- 5 szenstein w biegu na 200 m i Badeński był n.a czele jesz-

Dalszy rozwój współpracy obu krajów 
Umocnienie jedności wspólnoty socjalistycznej 

- Ciepłej na 80 ppł.. brązowy cze 70 m przed taśmą. W 
!! medal Badeilskiego na 400 tym momencie zwiększają 
i=-= m. ')["az cz tery wyniki lepsze tempo Larrabee i czarnosk6-* 

* Wspólne oświadczenie 
o:l rekordów Polski oto bo- ry Mottley. 3adcński nie był 
gaty dorobek tego niezapom- w stanie od~pr~eć tych ata-

§ nianeg0 dnia. ,_ ków. Na ()S"_.a.tnich 10 me-= Tak więc p0 nied'lielnych trach niehezpi~znie do Po~ 
E niep-owodzcn:ach młociarzy i laka zbliżył się Brightwell. 
5 Stalmacha w s}~o~u '1' dal, ia Przez moment wydawało się, 
i świeciło słonce dla polskieJ że i on wyprzectr; Badeńskie-

Na. KD PZPR Połesi.e l I 7 • k • = dru:i:yny. Trytmny stadionu go. Osta tnim wysiłk;em wo-po s h. o - w·ę g Ie rs Ie I olimpijskiego wypełniły sią li . na słaniającycli się ze zmq 

miesc1e cdlJlllek Bilłil"a Poti
tyC'ZJlego KC PZPR, minister 
obri>ny narodowej, ma;rszalek 
Polski, Maria.n SpyehaJski. 

s1ti uczestniczył ww,oraj tak
że w konferencji s·prawo7Jd;aw
c:zm-wyb0<rezej KD PZPR Po
lesie. W trakcie przemówie-

po wizycie J. Kadara-
Wydane z okaz1i wizyty w 

Polsce partyjno-rządowej dole 
gacj1 Węg; e~·· wwolne oświa•l 
czenle mówi r:a wstępie o go
rącym i se:-Jecznym na.s•troja 
jaki towarzyszył delegacji w 
cza&1e jej wizyty. Spotkania 
delegacji ze społeczens ~wem 
rolskim pt•?ci~szt,ałciły się w 
nową manifestację nieroze·r
walnej pnyja±r,,1 obu brat
pJch krajów . . Rozmowy prze
prowadzone w czasie · pobyiu 
delegacji przebiegały w :;:er
decznej atmosferce · wzajem
nego zrozum;enia i wykazały' 
pełną zgodnosć ooglądów we 
wsz)stkich omawianych pro
blemach. 

w 1ele rnJeJsra wspólne 

naszych kraj6w. Obwiad
czenie s•t\'.rierdza dalej, że 
w wyniku wysiłków kra
jów socjalistycznych. a także 
w szystkich sił pokoju, zary
sowały się w ostatnim okre
sje szanse pogłt;uienia odprc- e 
żeinia. Bio·rąc jednak pod uwa i! 
gę istni.enie nadal wpływowych _ii= 
sił zimnowojennych obie stro- ! 
ny widzą komeczno·ŚĆ wzmoże 
nia walki wszystkich zwolenni 
ków pokoju w kierunku = 
przekształcenia zaistniałych ~ 
mooliwości r1nladowania na- ! 
pięcia, w realne porozumie- i! 
'nia służące utrwa:leniu poko- § 
ju. . -

Na spoifikan'lu z kad!l'ą oficerską W AM 

oświadczanie poświęca probie 
morn rp.iędzynar0<dowym. 
Stwierdza 0;1.0 m. in„ że obie 
strony potwierdziły raz jes7-
cze, iż pokojow„. współistnie 
nie państw " ~dmiennych sy
sten.ach społA<::zno-go.spotlar
czych nale:i.v ni<>zmiennie do 
podstawowych zało.żeń po
li t;yki zagr:micznej obu 

Oświadcz'.!nie głosi dalej, fo 5 
Polska i Węgry aktywnie ?O fi5 
·pien1ją prvpozyc!e Związku 5 
Rad;;,eckiegv 1 krajów socja- -
lisitycznych 7.m.erzające do § 
rozbrojenia oraz wspomaga- = 
jące je rozwiązania częściu- 5 
we, które służą złagodzeniu 5 
napięcia międ,:ynarodowego. i 
Złagodzeniu nap;ęcia w Euro : 
pie. a zwła~z~i3 w jej ce11- = 

Tego samego dnia marsza
łek Spyoh<:lski spotkał się z 
przedslawicielami wladz i:>M
ty jnych i miejskich Polesia, 
dzielnicy, w której się uro
d.ziił i spędził lata swego dz.ie
cinstwa. a następnie - · po 
ZWiedzeniu tej części miasta 
- minister obrOny narodowej 
wziął udział w spotkaniu z 
egzekutyWami KL i KW 
PZPR. N a spatkanilll tym ~ 
becni byli również członko
Wie prezydium RN m. Lodzi 
ocaz Woj. Rady Narodowej, 
a także aktyw prurtyj;ny i l;po 
łeczny. 

* * * 

nia, jakie wygłosi{, poruszył 
m. in. zagadnienie roli orga
nizacji pa!l'tyjnej w dzielnl-

(D) Dalszy ciąg na str. 2 (A) DalS?.y ciąg na str. 2 ; 

' i 
Piąiy raz witała Moskwa I 

uczeslników pomyślnej wyprawy i 
W kosmos ~~'!u~rdecmie bohaterów kos Przyi· •c·ie l„-

Roz1egc:ją się dźwięki hym- ~ ·-
Wczoraj o ~. 12.30 cza- nu panstwowego ZSRR; grzmi 5 

su moskiewskiego, na pokla- honorowa s<:'1wa artyleryjska. na Kremlu i 
Wczoraj w godzLnacll ran- <lzie samolotu „IŁ-18", z es- Kosmonauci oraz przywód- = 

inych, m~II\S7lalek Polski Ma-- kortą honorową 7 samolotów cy pa'l'tii komuni.styCZJnej i Wysokie odzn~czenia i 
riain Spycha.J.skii pTZybyl do myśliwslkieoh. bohaterowie kos rządu radzieckiego .przechodzą 3 
Wojskowe.i Akademii Medy~ mosu Wl!odzimierz Komarow, wzdluż szpaleru licznie zebra- dla kosmonaul6W = 
cmiej, wrą.z z towarzyszącymi Konstanty Fli.eoktistow i Bo- nych na lotnisk!U miesz.k.an- = 
mu n.rzedstawicielami władz ;rys Jegorow przybyli na mo- ców Mosk!Wy, którzy obrzuca- Przywódcy radzieccy, uczeni, 5 

,., ul wojskowi, dyplomaci, przedsta• = 
p<:rtyjnych - z I seJ.rretarzem sk:iewskie lotnisko - Wn ~o- ją ich kwiatami i wznoszą o- wiciele duchowieństwa, artyści 5 
KŁ PZPR Mieha!iną, Tatar- wo. krzyki na ich cześć, .a następ i dziennikarze spotkali się w 5 
kówną-MaJkowską i sekreta- Szybkim, sprężystym kro- nie ooają się do oczekuja.- poniedziałek z kosmonautami = 
rzem KL PZJPR H. Rejlllia- kiem trzej bohaterowie wcho cych przed dworcem lotni- Komarowem, Fieoktistowem i i 
k'iem, władz miejSlkioh - z dzą na trybunę, gdzie oczeku czym samochodów. Do pier- Jegorowem na wielkim przy- ! 
przewodniczącym Prez. RN ro. ją ich przed>stc:wiciele par- wszego samochodu wsiadają ~~~~ ~~~~~c~w nako~:~~u n~ § 
Lodzi - E. Ka.źmiercziaikłem. tii i rządu, aiby zllQIŻyć mel- trzej członkowie załogi stat- salach moskiewskiego Kremla i5 
Ma{[°szal>kowi towarzyszyli m. dunek Komitetowi Cen<tralne knl „Woschod" wraz z ma·!- przez . KC KPZR, Prezydium § 
in.: gen. dyw. Wikt111r Zie- mu KiPZIB., . Prezydium Rady żonkami. Rad~ N'.'jwyższej ZSRR i rząd = 
miński, gen. bryg. W1'adyslaw Najwyższej ZSRR i Radzie Długi sznur samochodów ru radziecki. 5 
.P0<lański i płk dr Czesław Ministrów ZSRR 0 pomyśl- tą d M Przewodniczący Prezydium i 

sza wraz z eskor o os- Rady Najwyższej ZSRR Anastas = 
Pólt01rak. Na terenie W AM, nym wykonaniu zadania. kwy na Plac Czerwony, gdzie Mikojan wręczył trzem no- § 
marszałek przyjął raport ocl Kapitan statkJU „Woschod" odbył się wiec. wym kosmonautom Ordery Le- = 
irelctiora uczelni gen. bryg. plk. Władimir Koma;row mel- Wiec za,gail sekretarz Ko.. nina i Gwiazdy Bohaterów § 
prof. dr Mariana Garliekiego, duje: „Lot zoot.ał wykonany mitetu Centra.lnego KPZR ZSRR oraz odznaki lotnika- i 
a następnie spolkał się z ka- pomyślnie; Samopoczucie N. P-0dgorny. kosmonauty. 5 
drą Oficerską Wojskowej A- członków załogi - doskonale; Następqie do mikrofonu Kosmonauci w krótkich prze 5 
ik:a<lemii Medycznej. Jesteśmy gotowi do wykona- ZJbliżyl się 'lmpitan stc.tku kos mówieniach podziękowali za 5 

W .trakcie dalsze]· wizyty w nia nowych zadań". W K odznaczenia · i zapewnili, że i 
1 k h 

micznego „ oschod" W. o- wszystkie swe umieJ."tności i =-
p acow. ac Akadem1·1· mar• L "'-eżniew A M·ik· OJ·an " 

• .01 • • · , marow. całą swą wiedzę poświęcą w 5 
szalek ~edzil rejon zaikw;;- A. Kosygin i inni przyWódcy Jesteśmy szczęśliwi - mówi służbie . ojczyz.ny. = 
terowania., szereg mieszczą- partii i rządu obejmują i ca- W. Komarow - że możemy za Dłuższe przemówienie wygło· i 

------------;.=_..;..;::__::..;._~:_;-_; ___ ..:__:..;.___ meldować o pomyśłnym wyko· sił premier Związku Radziec- §! 

Decyzje Radv Państwa 
naniu powierzonego nam zada- kiego Aleksiej Kosygin. (Skrót i§ 
nia. Przeprowadziliśmy wszyst- przemówienia podajemy· na = 
kie figurujące w programie ba str. 2). i 
dania fizyc7111e, techniczne i le- 1 Przywódcy partii i rządu ra- = 
karskie. Od momen{,u startu do dzieckiego odbyli serdeczna roz g 
powrotu na Ziemię w.szystkie mowę z kosmonautami i człon- ;; Nowi profesorowie łódzkich uczelni 

N~ posiedzeniu din~a 19 paź
dziernika 1964 r. Rada Pań
stwa ratyfikowaia podpisa.ne 
w Wa;rs-z;ll!Wie dni:a 17 li.pca 
1964 r. p1>rooumienie między 
rz.ądem Polsikliej . Rzec'liYpO<S~o
litej Ludowej z rzą.dem Zwi~z 
ku S1>cjalistyC!llllych Repul>hk 
Radzieekfoh o giospOOQll'ce wod 
nej na wodach giralllJicamych. 

Rada. Państwa mianorwa.la. 
Witolda Sk:uratowforzoa. ambasa
dorem na.dz,wym.ajnym i peł
nomocnym Po<lskiej Rzoozypos 
politej Ludowej w Ha.srz.enic
k,im Królestwie J-Oll'danii. 

Rada. Państwa. P01Wolala 12 
osób na. stanowiska. profeso
rów 7JWYcrLlliiuYCh, 29 osób na. 
stanowiska. ,profeslllrów nad
zwyca:ajnycb oo.wz. nada.la 6 
orobom tytuły profesorów nad 
zwy(YJ)ajnych w instytutach 
na.ulwwo-ba.da.wcrz.ych. 

Rada Państwa. pOIWOłała na 
stanoiwJsko sędrlli.ego Trybuna
łu Ubezpie<YZ.eń Spolec:zmych 
Emila. Szeremetę oraa: na sta 
DOW.iska sęduAów sądów wo
jewód7Jkiich 14 osób i sądów 
l>OW\iaitowych 37 o.sób. 

W ucnelniaoh lód-z;kicli Ra.
da. Państwa pow0<ła&a na S·ta
now.isiko p.oofeswa 7JWyetz,ajrnc
go: prof. nadzw. Dymitira Ale 
ksandrowa - w Wojskowej 
Altaide~ii Medycz.nej, ora..'!; na. 
stanoWllska. prOfes,o.rów nad
zwycrz;ajnych: doc. Jwnusza 
Bardacha - w Akademiti ltle
dycrzmej w Lodzi, doc. Józefa 
Stanisława. RySŁarda Mei55ne
:M - w P®technfoe Lódlł:k:iej, 

d;oo. Jerzego Józefa Ra.chwal-i 
skiego - w Politeclmice Lódz 
kiej i doc. Bi>l~sła.wa_ Ross~ń
skiiego - w Po1ltechLnice Lódz · 
itieJ,. 

(B) Dailszy ciąg na str. 2 kami ich rodzin. · S 
5 

Marszałek ZSRR Biriuzow I 
kalaslro-ie lotniczej 

29 osób nikł nie ocalał 
ząinqł w 
Spośród 
19 bm. w południe, radziec

ki samolot', na którego pokla 
dzie z.najdowała się delega
cja Armii Radz\eckiej z ma1·
szaHdem Btriuzowem na cze 
le, uległ · katastod'.ie i .spadł 
na wzgórze Avala. 

Delegacja radziecka miała 
uczestnicz.yć w uroczysl'oś
ciach z okazji 20-lecia wyzwo 
lenia Belgradu. 

Wszyscy pasa:7erowie oraz 
członkowie załO·J!';i - łącz;nitJ 
29 osób - zginęli. 

Marszałek Biriuzow, który 
liczył 60 lat or!łz członkowie 
delegacji uczest.niczyli w wal 
kach o wy;:woh'!.nie Belgradu 
w październiku 1944 roku. 

Na wiadoraość o katastro
f.ie lotniczej, w której z:gim;U 
człotnkowie de!?.~acji wetera
nów radzieckich. lecącej na 
uroczysib<:>ści 20 :rocz,nicy wy
zwolenia Belgradu, Rada 
Miejska . sto!Icy Jugo.sławii 
ogłosiła w mieście dwudnio
wą żałobę. 
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Na zdjętju: na mecie biegu Iinałowego !IO m pp!. Różnice 
były minimalne. z prawej Ciepła - srebrny medal, z lewej 

- Balzer (Niemcy) - zloty medal. 

znów do ostatniego miejsca. 
80 tysięcy widzów, wśród kto 
rych był także cesarz japon 

CAF - photofax 

czemia :noganh Poiak odpiera 
a tak i zdobywa orązowy mi? 
dal. 

ski Hirochito, 0klaskiwało --------------
świetne wyniki reprezentan
tów Polski. k!;orzy w ciąg 11 
40 miinµt zdobyli 3 medale 
olimpijskie. 

Na. najwyi:..-<:Ze uznanie zasłu 
żyła niewątpliwie Irena Ki-:
szenstein. Zdobycie dwócn 
srebrnych medali w skoku 
w dal i w i:Jiegu na 200 me
trów stawia Ją w rzędzie na.i 
wybitniejszych postaci XVIII 
Igrzysl~ Olimpijskich. Wielu 
dziennikarzy jui: nazwało lll · 
letnią po1ską zawodniczkę na 
stępczynią Wilmy Rud0<lph. 
Trzeba bowiem µamiętać, 'ł~ 
KirszeI11Steia bc;dzie startciWala 
jeszcze w sz\afccie 4x100 me 
trów, gdzie zespół Polski ma 
także duże s;;ansc medalowe. 

Przed oieg1em finałowym 
na :<.OO m nie wszyscy wierzy 
li w szanse naszej juniork;. 
Trenerzy obawiali się, że mło 

80 METROW PRZEZ PŁOTKI 
+· Karin Bal.zer (Niemcy) 
2. Teresa Ciepła (Polska) 
3. Pamela Kilborn (Australl;i) 
4. Irina Press (ZSRR) 
5. Ikuko Yoda (Japonia) 
6. Maria Piątkowska (Polska) 

FINAŁ 200 METROW, 
1. Edith McGuire (USA) 

(rekord olimp.) 
2. Irena Kirszenstein (Polska) 

(rek. Europy i Polski) 
3. Marily.n Black (Australia) 
4. Ulla Morris (Jamajka) 
5. L. Samotiesowa (ZSRR) 
6. Barbara Sobotta (PoLSka) 

400 METROW 
1. Michael Larrabee (USA) 
2. Wendell Motley (Trinidad) 
3. Andrzej Baderiski (Polska) 

(rekord Polski) 
4. Robbie Briii;htwell (W. Br.) 
5. Ulis Williams (USA) 
6. Timothy Graham (W. Br.) 

10,5 
H>,5 
10,5 
10,~ 
10,7 
10,1 

23,0 

23,1 

23,l 
23,S 
23 ,5 
23,9 

45,l 
45,2 
«5,6 

45,7 
46,0 
46,0 

ma trudów walki w dwó~h 1. Tamara Press (ZSRR) 
da zawodniczka nie wytrzy-l DYSK KOBIET 

finałach olimpihkicb.. (rekord olimp.) 
W biegu 11 30 m ppł. star- 2. Ingrid Lot.z (Niemcy). 

57,27 

57,21 
51i.97 
56,70 
55,17 
54,87 

. a . . 3. Lia Manohu (Rumunia) 
towały .dVl'.le Polki. - Cie- 4. Wirginia Angelowa (Bulg.) 
i>ła 1 Piąt.co-wska. Ciepła wy 5. E. Kuzniecowa (ZSRR) 
losowała drugi tor, mając 6. K. Kleiberne (Węgry) 
obok siebie doskonałą Niem- · 
kę Ealzer. 
Ciepła miała bordzo dobry 

start, ale na tr~ec1m płotku 
straciła rytm i wstała ·nieco 
w tyle. To droone llliepowo
dzeni e nie załamał" jednak 
mistrzyni Europy. Biegła po
tem z.nakomicie. Po dwóch 
nastc;pnych płot1<ach wych-0-
dzi na czoło. .l{oncówka, to 
piękna walka między Balzer, 
Ciepłą i Kilborn. Wszystkle 
uzyskują t.en sam cza.s 10,5. 
Jak wykazał film, przewaga 
Balzer nad Ciepłą była bez
sporna. 
Piątkowska. była S'ZÓsf.a i 

zdobyła 1 punkt dla lll<aJSzych 
barw. 

W fi111ale 400 m. Badeński 
startował na drugim torze, 
mając za &J>bą Anglika Graba 
ma, a: przed SQbą Australij
czyka Vessela i reprezentan
ta Trynidadu Skinnera. Lar
rabee i Brti.ghtwell pobiegli, l 
pierwsze 200 m. stosunkowo 
;wo~. gs~z~aj,AA l\i,cy, na 

MEPJAJLE 
1. USA 
2. ZSRR 
3. Węgry 
4. Japonia 
5. Włocl1y 
6. Australia 
7. Niemcy 
8. w. Brytanda 
9. Polska 

1 O. Bułgaria 

1. USA 
2. ZSRR 
3. Niemcy 
4. Węgry 
5. Australia 
6. Japonia 
7. Włochy 
8. W. Bryta!Ilią 
9. Polska 

JO, !!_umyrua 

złote srebr. brąz. 
31 2i 19 
16 13 19 

7 5 3 
6 5 
5 6 2 
5 '2 8 
3 13 11 
3 9 
3 ł 

3 4 
5 
1 

475,85 pkt. 
3i6,58 
176 
115 
104 

„ 
„ 

103,50 
98.50 
94,25 
85,50 
ld,:i,11. • " 



z pobytu Marszałka M. Spychalskieeo Triumfalne powitanie 
L d - jaciół Harcerstwa. W zebraniu tro' 1·1z1· 1zosmonaut·o-w H' O Afr Jl tym. wzięli_ ~akże udział wice- ~ ·~ . 

llC.. mllllster osw1aty - Ferdynand • 
Herok i naczelnik ZHP - Wi· (B) Dokończenie :re IS'·lir. 1 
told Kinecki. urządzenia statku „Woochod" 

Tematem posiedzenia „była działały bez zarzutu. 
próba dokonania oceny współ· Kosmonauta Konstanty Fieok· 
działania harcerstwa z władza· tistow, który zabrał głos po 
mi szkolnymi m. Łodzi.. pułkowniku Komarowie, pod· 
Marszałek Marian Spychalski kreślił, że od ostatniego grupo· 

wręczył również dziesięciu akly wego lotu kosmicznego w. By-
wistom ruchu harcerskiego le· kowskiego i w. Tierieszkowej 
gitymacje kandydackie PZPR. upłynęło wprawdzie niezbyt 

W dyskusji zabierający głos, wiele cza5ti, ale nauka i tech· 
podkreślali dobre wyniki łódz- nika radziecka wzbogaciły się 
kiej organizacji harcerskiej, nowymi osiągnię<'iami. umożli-
które należy zawdzięczać osiąg wiło to przeprowadzenie do• 
niętemu pomiędzy władzami świadczenia ze statkiem kos• 
harcerskimi i oświatowymi po· micznym „Woschod" na wyż· 
.rozumieniu, w sprawie form szym poziomie naukowym. 
i metod wychowawczych. W Kosmonauta dodał, że obser• 
ciągu dwóch lat w Łodzi za- wacje astronomiczne i geofi· 

zyczne oraz eksperymenty nau• 
kowe, podobne do tych, które 
przeprowadzono podczas lotu 
statku „Woschod", poprzednio 
były niemożliwe. 

Lekarz • kosmonauta Borys 
Jegorow z zadowoleniem stwier 
dził, że podczas lotu jego to
warzysze nie wymagali pomo
cy lekarskiej. wszyscy człon
kowie załogi czuli się· doskona
le od momentu startu aż do 
lądowania. 

„Nasz lot był pokojowym 
lotem badaczy" - oświadczył 
Jegorow. 
Następnie zabrał głos Leonid 

Breżniew. 

(D) Dokończenie ze str. 1 
cy, problem wychowa nia no
wych członków partii i do
llti.ostość czynów społecznych. 
Podstawowe dla instancji pa.r 
tyjnej zagadnienie sprowadza 
się o-hecnie do problemu 
ja.k najlepiej zrealizować za
daini3 wynikające z IV Zjaz
du parli!, jak przetworzyć 
program d.'łli.ałania. - w prak
tykę dzńałamda. Główny na
cisk, i eś li chodzi o g051Podar
kę dzielnicy, mu:Sli być poło
żony na najbardzie j efektyw-
111e wykorzysta nie środków i 
szukanie rozwiązań technicz
no-ekonomicznych w ramach 
iwlasnych możliwości. 

W dzielnicy istJnieje na pew 
no &zereg rezerw. I to nie 
tylko w sensie produllocyjnym, 
ale i ludzlcim. Ohodzi m. in. 
o właściwe 7JOO."ga~~rue ży
cia społOO'l;llego na tym te
renie, pobudzenie sP-Ołooznej 
inicjatywy właśnie dl.a s1to
łeozm.ego dobra. Inny problem 

notowano wzrost o około 8 ty
się<'Y członków w organiza
cjach harcerskich i zuchow
skich. Dzięki wprowadzeniu w 
życie kwietniowej uchwały 
plenum KŁ PZPR, na którym 
oma wiano sprawy harcerstwa, 
do grudnia organizacja har· 
cerska w Łodzi podwoi swoje 

KPZR dążyć będzie ·do zwołania 

to konieczność wychowania 
i stworzenia. odpowiedniej 
atmosfery d1a nowych, mło
dych członków organ<izacji i 
mł~ ludzi. z tej d.me1n.i
cy. 

Na· zakończenie swego prze 
mówienia. marsz.aJ:ek Spychal
ski p-OI"USz;yl również niektó
re ZaigGdnienia. z dziedziny 
sytuacji międzynarodowej i 
wewnętrznej, Przedstawiciele 
władz dzielnicowych wręczyli 
mMSZ!alkowi. - w dowód go-
rącej sympatii i wznania, 
drobną pzmiątkę obraz 
iPr:zedstawia.jący fragment na-
5Zel!O miasta. 

(id.) . "' . 
I W godzin.ach popołudniowych 
marszałek Spychalski złożył 
wieniec na terenie byłego obo• 
zu na Radogoszczu a następnie 
odwiedził jednostki wojskowe. 
Wieczorem wraz z towarzyszą
cymi osobami: I sekretarzem KŁ 
PZPR - Hieronimem Rejnia• 
kiem, przewodniczącym Prezy
dium RN m. Łodzi - Edwar
dem Kaźmierczakiem, dostojny 
gość udał się do siedziby Ko
mendy Chorągwi Łódzkiej 
ZHP, gdzie wziął udział w po• 
siedzeniu Łódzkiej Rady Przy· 

szeregi. 
I sekretarz KŁ PZPR - Mi· 

Chalina Tatarkówna-Majkow· 
ska pozytywnie oceniła wysu
nięte w czasie dyskusji propo
zycje harcerzy dotyczące mię
dzy innymi przedstawicielstwa 
działaczy harcerskich w ra
dach narodowych i pomocy fi· 
nansowej. 
Zabierający jako ostatni głos 

marszałek Marian Spychalski, 
będący równocześnie przewod• 
niczącym Rady Głównej Przy· 
jaciół Harcerzy, położył szcze· 
gólny nacisk na zadania wy
chowawcze ZHP, których nie 
należy ograniczać do ogniw 
harcerskich, ale objąć nimi ea
łą młodzież. Mówca stwierdzi!, 
że istota zadania nie tkwi we 
wzroście ilościowym szeregów 
organizacji, ale jakościowym, 
co będzie możliwe poprzez 
wzrost autorytetu tej młodzie
żowej organizacji wśród · całe
go społeczeństwa. Oceniając po 
zytywnie ruch harcerski i dzia 
łalnnść Łódzkiej Rady Przyja
ciół Harcerzy, jej metody, 
formy działania i inicja~ywy, 
marszałek złożył zebranym ży
czenia powodzenia i sukcesów. 
Marszałek przyjął zaprosze

nie łódzkich studentów i udał 
się wraz z towarzyszącymi mu 
osobami do lokalu STS „cy
tryna'', gdzie po bardzo ser
decznym, zgotowanym mu 
przez studentów powitaniu -
obejrzał program satyryczny, 

(al) 

* * 
Kosmos - areną międzynarodowej w~półpra cy 
Podneszenie stopy życiowej - zadaniem 
najaktualniejszym 
Przemówienie A. Kosyglna 

Wi.taiiąc dziSli.a.j triumfuJJ.nie 
111aszycli bohaterów - koom<r 
111autów i WlSZystk'ioh tych, 
dzięki których talentom i u
miejętności proporzec pokoju 
i socjalizmu z.nów wyniesiony 
zostad: na. kosmiczne trasy; 
mówimy: niechaj SIZÓSty oce
an - ocean 'kosm<iczny - stanie 
się areną międzynz!t'odowej 
WS'J)ółpracy państw. Koomos 
nie powinien być wyikorzysty
wany dla celów wojslk.owych! 

Riząd radziecki z calą ener
gią i zdecydowaniem wypo
wiadail: się i wypowiada. za 
zawarciem porozumień, które 
'P07lWOliłyby wre.517..Cie położyć 
ik:res wyścigowi zbrojeń i 
!PTZYstąpić do praktycznej re
ailizacji rozbrojenia. Do uwol 
inienó.a narodów od ciężarru 
irosnącyoh wydatków wojsko
wych. Jednakże na. &wiecie 
dstmieją jeszcze siły imperia
ilistyczne, które zagorarżają po
k0<j<>Wi i 111ie sprzyjają złago
dzeniu napięcia. Nie możemy 
się z tym nie liczyć. Dlatego 
KC K1P.Z,R i rząd podejmowa 
ły i będą podejmowały krok.i 

w celu wzmocnienia zdo1n<>S
ci obronnej naszej wielkiej 
ojczyzny, 

Szturmując nJebo, nie chce
my zapominać o Ziemi, o na
szych wielkich ziemskich spra 
wach powiedział Kosygin. KPZR 
mówi: nie ma zadania wyŻIS!l:e· 
go, szlachetniejszego i aktual
niejszego niż zapewnienie ciąg
łego podnoszenia stopy życio
wej, niż zwiększanie dobroby· 
tu narodu radzieckiego. 

Lenin uczył nas, że wyso
kiej wydajności pracy osiągnię 
tej przez przodujące kraje ka
pitalistyczne nie można prze
ścignąć bez rozwijania inicja
tywy i samodzielności ludzi 
pracy, bez wciągnięcia wszyst· 
kich członków społeczeństwa 
socjalistycznego do udziału w 
rozwiązywaniu spraw nie tyl
ko produkcyjnych, lecz także 
państwowych, bez wszechstron 
n ego rozwijania demokracji 
socjalistycznej. Nasza partia, 
partia wielkiego Lenina, w ca
łej rozciągłości uwzględnia 
wielką wagę tych genialll1ych 
wskazań:. których wszechstron
ne urzeczywistnienie bez 
wątpienia przyśpieszy cały roz 
wój gospodarczy i kulturalllly 
naszego kraju 

narady marksistowsko-leninowskich 
partii całego świata 

• Przem6wlenle L. Breżniewa 
Zwracając się do Komarowa, 

Fieoktistowa i Jegorowa, Breż• 
niew oświadczył: 
Wśród załogi statku „wo

schod" znajdowali się komuni
sta, komsomolec i bezpartyj· 
ny. Była to jakby maleńka ko 
mórka naszego społeczei1stwa 
w kosmosie. Działali oni zgod
nie i zmierzali konsekwentnie 
do celu. Tak żyje i pracuje 
cały nasz naród, zespolony w 
jednym wielomilionowym ko
lektywie, wokół partii komu· 
nistycznej i rządu radzieckie
go. W tym tkwi siła naszego 
społeczeństwa, źróqło wszysti
kich jego zwycięstw - komy• 
nuował swe przemówienie L. 
Breżniew. 

Generalna linia naszej partii 
ustalona na jej XX, XXI i 
XXII Zjeździe - to linia leni· 
nowska. Była ona, jest i bę· 
dzie jedyną i niewzruszoną 
linią w całej polityce wewnętrz 
nej i zagranicznej partii komu 
nistycznej i państwa radziec• 
kiego stwierdził L. Breż• 
ni ew. 

Za swe główne zadanie w 
dziedzinie polit?'ki wewnętrz· 
nej partia uwaza rozwój sil 
wy11Wórczych, rozwój dobro• 
bytu społeczeństwa radzieckiego 
oraz wszechstronne rozwijanie 
demokracji socjalistycznej. Par· 
tia nasza pragnie, aby społe· 
ezeństwo radzieckie żyło z ro
ku na rok lepiej, bardziej kul 
turalnie, aby było coraz le
piej zabezpieczone. 

Mówca podkreślił następn·ie, 
iż niewzruszoną podstawą po• 

Radzi Polesie 

Utyki zagranicznej Związku 
Radzieckiego są leninowskie za 
sady pokojowego współiotnie
nia państw o róznych syste
mach społecznych, nieustanna 
walka o umocnienie pokoju, 
o przyjaźń i współpracę mię
dzy narodami, o dalsze złago· 
dzenie napięcia międzynarodo
wego. Jest to jedyna rozsądna 
polity!ia w obecnych warun
kach. 

KPZR zmierzać • będz\e do 
utrwalenia jedności wielkiej 
wspólnoty bratnich krajów so
cjalistye71Jlych na podstawie 
całkowitej równości i właści
wego kojarzenia wspólnych in· 
teresów wspólnoty socjalistycz
·nej z interesami narodu każ
dego kraju, rozwoju wszech· 
stromiej współpracy państw 
socjalistycznych w naszej 
wspólnej walce o pokój i socja 
lizm. 

KPZR będzie broniła wspól· 
nej linii światowego ruchu ko· 
munistycznego, zmierzać będzie 
do przezwyciętenia trudności 
w jego szeregach, do zespole· 
nia wszystkich bratnich partii 
w oparciu o pryncypialną za· 
sadę marksizmu-leninizmu, in· 
ternacjonalizmu prole~ariack:ie· 
go, deklaracji i oświadczenia 
narad moskiewskich. KPZR bę 
dzie aktywnie prowadziła linię 
w kierunku zwołania narady 
marksistowsko-leninowskich par 
tii całego świata, która, według 
naszego przekonania, może i 
powinna przyczynić się do 
osiągnięcia tych celów. 

Jak ulepszyć iycie dzielnicy I 
ReaITi.zac.ia· uchwal IV Zjia.z

diu w wymiarze dzieln4cy. Tak 
moona by sformułować myśl 
przewodnią konferencji spra
woz,dawcw-wyborczej Komi
tetiu Dzielnicowego PZPR Po
lesie. W dzielnicy tej miesz
ka 130 tys. ludz.i, zn.aj<iuje 
się tam szereg zaildadów. 
przedsiębiorstw i instytucji. 
wiele s•zkól, szpitali i pla.co
wek kuilturraJ.n~h. Jiaik gosipo
da.row.ać tym potencja.Iem, że
by ludziom zamieszkałym na 
Pole&iu lepiej się żyło. Jak 
gospodaTować, jak pracować, 
jak uczyć i wychowywać? Na 
~e pytani•a smika.l wcwra.j od
powiedzi aktyw partyjny 
dzie1nicy. 

Mówiono o tr<>Skach, bolącz 
kaoh i kłopotach, mniej o 1)

si.ągnięciach i Sllllkcesach, któ
re sią bezsporne i wsa;ystkim 
7lnane. Dyskurtowaino w spo
sób szczery ii be7Jpośredn:i. Bez 
frazeologii i samochwalstwa. 

Krytycmrie ustosunkowano 
się do wielu ujemnych zja
wisk, jaikie występ.ują w na
szym życiu społecznym i go
spodarczym. Biurokracja., for
malizm, dekla:rztywność, dwu
licowość, karierowiczostwo, 
111adużycia - oto zjawiska, z 
którymi dość często S1P<>ty:ka
my się na cod:zlień. Partla wi
dzi, :zna i wie o tych spra
wach i będzie z nimi w spo-
sób bezikompTomisowy się 
rozprawiać. W•sizystko, co 
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iJ:łrzes:zkad.·za socjali.ZJmowi, mu
si być usunięte. Na cz.tonkach 
partii ciąży s'ZJCzególnie duża 
od<poWiedziałność za rozwój 
ikra·.iu i wla:snej dzielnicy i 
n .ikt od tej odpowJedzialnośC" 
uchylać się nie może. Przed 
a.ktywem partyjnym stoi za
danie utirzyma111ia wysokiej 
arktywnośoi politycznej i pro
dukcyjnej lUJdzi pracy. Przed 
inteHgencją. wyroolą i wy
kształconą w Pols:ce Liudowej, 
stoi obowiązek moralnego za-
1ingażowania i ZJW'iązania się 
ze Ś'fodowislkiem, w którym 
żyje. Radio • 

I. ł.e.le.wlzja 
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PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Piosenka dnia. 
8.10 Muzyka poranna. 8.20 Trans 
misja z XVIII Igrzysk Olimpij
skich w Tokio. 8.50 „z mojej 
teczki". 9.00 Aud. pt. „Przygo
da w Malborku". 9.20 „Od me
lodii do melodii". 9.40 Bajka ro 
syjska Pt· „o kozie, która lubi 
ła kłamać". 10.05 „Z muzyki ro 
mantycznej". li.OO „z Czarnego 
Lądu„ i „Sitary wódz". opow. 
11.20 Koncer•t Ork. PR w Kra
kowie. 11.50 Aud. „Rodzice a 
dziecko". 12.05 W1ad. 12.15 Wiad. 
olimp. 12.25 „Rolniczy kwa
d.rans". 12.40 Aud. pt. „Muzyka 
naśladuje i ' opowiada". 13.05 
Transm. XVIII Igrzysk Olimpij 
skich w Tokio. 14.00 „Radiopro
blemy". 14.15 „Mówi Rozgłośnia 
Harcerska". 14.30 (Ł) „Zagadki 
muzyczne" aud. 15.00 Wiad. 15.10 
Dla uczniów szkół średnich ga
węda pt. „T.rop w trop ze sate
litą". 15.30 Z życia zw. Radz. 
16.00 Pieśni kompozy.torów pol
skich. 16.20 Muzyka popularina. 
16.35 Program mlodzie.żowy „.Ta 
i praca". 17.00 Wiad. 17.05 Wiad. 
olimp. 17.10 „List z Polski". 17.25 
~,Dysk olimpijski" - odc. 17.45 
„Pięć minut 0 wychowaniu". 
17.50 Publicystyka międzynarodo 

wa. 18.00 Koncer·t dnia. 19.00 Ra
diowy kurs języka rosyjskiego. 
19.15 „Zielonv Magazyn". 19.30 
„Nasze i kraju la<t 20". 19.55 
Chwila muzv.ki. 20.00 Dziennik. 
20.26 Wlad. sportow~. 20.40 „Hi
storia Manon Lesca1ut" - słuch. 
21.50 Recital skrzypcowy. 22.05 
Wieczorny koncert życzeń. 22.50 
„Na dobra111.0c1

\ 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Przegląd prasy. 
8.45 Muzyka po.ranna. 9.00 Ko.n.
cert dnia. 9.50 Publicysty'\:a mię 
dzynarodowa. IO.OO „.Jarmark cu 
dów". 11.00 „Z muzyki dawnej". 
11.40 Ek01I10<micZllly problem ty
god'l'.lia. 11.55 Chwila muzyki. 12.05 
Wiad. 12.15 Wiad. olimp. 12.25 
Muzyka ludowa. 12.50 „My i na 
sze dzieci". 13.00 Koncert soli
stów. 13.20 „Rysu.nki na piasku" 
fragm. 13.45 (Ł) In.formacje dnia. 
13.50 (Ł) Aktualności łódzkie. 
14.10 (Ł) Mozaika muzyczna. 14.45 
Aud. d1a dzieci „Błękitna szta 
feta". 15.00 Czytamy „Ruch Mu
zycz:ny". 15.30 Dla dzieci odc. 
pow. pt. „Triumf pana Kleksa". 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Wiad. 
16.05 Wiad. olimp. 16.15 (Ł) Mu
zyka rozrywkowa. 16.35 (Ł) Aud. 
dla młodzieży. 17.00 (Ł) Łódzcy 
soliści. 17.15 (Ł) Haendel: Concer 

i~DZIENNIK - LóDZKI-nr-250 (5559) 

tO girosso D-dur. 17.30 (Łl Akltu
ałności łódzkie. 17.45 (Ł) „Pol
ski rewolucyjny pułk Warsza
wy" - aud. 18.00 (Ł) Fragmenty 
recitalu Edith Piaf!. 18.15 Od
tworzenie transro. XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio. 19.00 Wia
domości. 19.05 Muzyka i aktual
ności. 19.30 Kalejdoskop kultu
ralny. 20.00 (Ł) „Na progu nowe 
go roku kulturalno-oświatowe
go" - felieton. 20.15 (Ł) „Paro
las Lodzo pri Esperanto Mova
do" - aud. 20.40 (Ł) „Z dorob
ku FilhairmOlllii". 21.00 z kraju i 
ze świMa. · 21.27 Kronika olimpij 
ska. 21.50 Koncert Państwowego 
Białoruskiego Chóru Ludowego. 
22 .10 Uniwersyteit Radiowy. 22 .25 
„Ambicje i starty" aud. 22 .40 
„Sylwetki polskich kompozyto
r&w. 23.40 „Melodie". 23.50 Wiad . 

TELEWIZJA 

16.20 Wiadomości dnia. ?6.30 
XVIII Igrzyska Olimpijskie w 
Tokio „Magazyn olimpijski". 18.50 
„Rozmowa na migi" - teletur.
niej. 19.20 „Pai!!. Tomek buduje 
domek". 19.50 „Dobranoc". 20.00 
Dziennik TV. 20.30 „Chwila wspo l 
m:nień - ro1k 1959" seria doku
mentalna. 21.00 „Mężczyźni to nie 
bóstwa" - film fab. 22.15 XVIII 
Igrzyska Olimpijskie „Dziś w 
Tokio" ... 

Unika.nie odpowiedziaJn.ości, 
niegoSJp<Jdarność, oportuindzm 
(1ja ciebie nie ruszę - bo ru
szę siebie) mu:szą być zas•tą
ipione poszamowal!liem własno
ści. sipoleczne.i . S10Cja'1istycznym 
stosunkiem do pracy, rzetel
nym sotos11.mkiem do obowiąz
ków zawodowych. społecz
nych i pori'1:ycznych. 

Polesoi.e ma się również 
czym poszozyc1c. Niemal 
wszystkie rod'lliny zootały wy
prowad'Z.011e z tej dzielnicy z 
suteren. Kiedy jeSiZJCZe 2-3 
lata temu ty1ko ok. 200 ro
dzin otrzymywało tam rocz
nie nowe mieszkani<i·. dziś w 
ciągu roku otrzymuje przy
dział !p0!1.2d półtora· tys. ro
dzin . Oddano do· wżytku mie
sz'kańców 3 nowe rejonowe 
przychodnie leczinicze, cztery 
przychodnie mi.ędzyzakJadowe. 
trzy sipeejaJlistyczne. Opieka 
lekarnką objętych roslba.ło 92 
proc. ogólnej Hczby miesz
kańców. W ciągu osfatnicb 
3 lat oddano do urżytku ml0-
dz•ieży i dzieci 6 szkót. 1 li
ceum, 2 przedszk0<la i 4 żlob
ki. 

Takie są !t'eaRne fakty. 
K. BADUAK 

Oświadczenie 
po Is ko-węgierskie 
(A) Dokończenie ze str. 1 

trum, sprzyjałaby realizacja 
propozycji pofakiej o zamro
żeniu zbrojeń nuklearnych w 
Europie środkowej. jak i wy 
suniętego w p~rzednich la
tach planu utworzenia stre
fy bezatomowej. 
Zwracając uwagę na rosną

ce wśród szeregu mężów sta. 
nu Zachodu, zrozumienie k<>
niecz,ności wejścia na drogą 
pokojowego w~półistnienia, 
oświadczenie stwierdza, iż 
nie w.olno zamykać oczu na 
to, że w fonie niektórych mo
carstw zachodnich nadal 
działają wp!yw:>we siły zim
nej wojny, kolonializmu i 
neokolonializmu. 

Po.Iska i W~gry - głosi m. 
in. oświadczanie - uważają 
za siwój obowiązek przestrzec 
raz jeszcze narody świa·ta 
przed siłami m•litaryzmu i 
odwetu w Niemczech zachod 
nich. Poważ:J.ą gr<A:bę dla po 
koju stanowi plan tzw. wielo 
stronnych sił 111uklearnych 
paktu atlantrcki..,go, którego 
faktyCZ111ym celem jest udo
stępnienie militarystom nie
mieckim broni masowego 
zniszczenia. W tej sybuacji na 
gląca jest potrzeba pokojo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego, w oparciu o u
znanie istniejących gra111ic i 
u:manie obu państw niemiec
kich. zobowiązania się przez 
te państwa do nieposiadania 
broni. jądMwej i znarmalizo.. 
wainia sytuacji w Berlinie za 
chodnim. 

Obie stromy - czytamy da
le; w oświ·adczeai.iu - nadal 
.domagają się położenia kresu 
amerykańsidej c·kupacji Taj
wanu, który &t&nowi składO
wą część Chi 6skiej Republiki 
L;idowej Oll"az przywrócenia 
ChRL jej :naiież!lych praw w 
ONZ. 

Wiele miejsca · we wspól
nym oświadczeniu poświęco
no problemom stosunków go
spodarczych P<J!l'Iliędzy Polską i 
Węgrami, stwierdzając, iż 
rozwijają sie one pomyślnie 
czego dowodem jest m. in. 
fakt. iż w latach 19SR-1963 
wymian.a towarowa pomiędzy 
obu naszymi krajami wzro
sła 2,ll kro•fmie. 
~wiadczeni" pozytyw.nie o

cenia. wynil<;i konsultacji orga 
nów planowal!l.ia Polski I Wę 
gier. Wzajemna wymiana to
warowa wzorośnie w 1970 r. 
w stosunku do 1964 r. o ok. 
60-70 proc. 

Obie strony - brzmi tekst 
oświadczenia - biora i rów
nież w przyszłości brać bę
dą aktywny udział w pracy 
RWPG i przykładają donio
słą wage do dalszego rozwo
ju socjalis·tycznego, rozwoju 
pracy pomiędzy ich czł0<nka
mi. 

gii i taktyki walki z imperia 
lizmem. o socjalizm, pokój 
i wolność naMdów. 
Oświadczenie wyraża przeko 

nanie, że wszys tkie kraje so 
cjalistyczne. wszystkie partie 
komunistyc-..:ne i robotnicze 
powinny przyczynić SJę, po
przez utirzymane w duchu 
partyjnym rozmowy, do prze 
zwyciężenia rozbieżności pow 
stałych w międzynarodO'Wym 
ruchu roboiniczym. Obie par 
tie uważają, że sporne stano.. 
wiska w dziedzinie ideologicz 
nej a:lle powinny być przeno
szone na stosunki międzypań 
stwowe. 

W zakończeniu wspólne oś. 
wiad.czenie stwierdza, iż wi
zyta delegacji węgierskiej w 
Polsce przyczyni się do dal
szego rozw0<ju \Vszechstro111-
:nych stosunków współpracy 
pomiędzy PRL i WRL oraz 
d,l umocnienia jedl!lJoścf ca
łej wspólnoty socjalistycznej. 

,,Milczenie morza'' 
Nie byle> to przed.staiwfeniie 

efektowne, ale bardzo ciek.a.
we. Reży.ser i WS1Póla:wtor a
daµtooji - JeTZy Antc.u1Jk, po 
wa,fil doskonale oddać to, c:o 
u Vercorsa by&> n(IJjiważniej
sze: Twruflikit po.s<taw moira.l
nych, siilni.ejiszych niż ludzkie 
UCZ'Ucia, na.turaine o&ruchy, 
.silniejszych 1Ul!Wet '7lliż cha
Taktery. 

„Mviczeni11 mona" batrilzo 
tru4no przelożyć na }'fZyk e
kranu. Utwór to statyczny; 
pozbl1JWio-ny drlllmlLtycznej 
akx:ji, nieco nawet To»tvlekly. 
Przy czym ważniej.sze w nim 
jest to, czego .s.ię 111ie mówi.; 
co :ros.l:aJje między wier.szami . 

Operujq.c n,a.s()rojem; grą 

niemych twaTZif, drobnymi 
gestQJ7ni, a do maiksf,mum ogra 
niczajqc srowo, zmi,lazl reży
.ser wlaściwy wyraz illa ory
ginału. Mu.sial mieć do tego 
zdolnyoh i zdyscyplinowanych 
ailctorrów. Cala ich trój1ka -
Wairnecki; M&>dnwka i Pa ... 
wUcki - zagrała s-woje role 
be21 zaTzutu, inteligentn ie t 
deWkaitnie; jaloby r..a pół.to-
1U!Ch. 

Mial ten spekta'lel bardzo 
precyzy1nie wyważony Tytm 
i tempo, przemyślany każdy 
ruch kamery. Choć miejosca'T1W
mo.gro to potrosze wygl.qdać 
na przesadne ;,celebrowanie"1 
to jednak odoosilo si,ę wra
żewie, że ta•k wUhśnie trzeba. 

O Ue dobrze pamiętam, 
;,Mirczenie morza" byle już 
przed PaJrOmlZ la:ty in·scen izo
wane w telewoi.zji. Należa1.a 
ch11ba ten j(J)kt przyipoon.niec 
wklzom; choćby po to, żefl11 
.się nie męczyli do.ciekaniem 
;,skąd ja to znarrn". 

(bz ) 

- Obie paI'tie - brzmi tekst 
o.świadczenia - uwa~ją za 
swój najwyższy ob<>'Wiązek 
międzynarodowy W!Ilieść kon
striuktywny wkład w dzieło 
umO{:nienia jednooc\ i zwar
tości międzynarodowego ru
chu rohobniczego. w oparciu l:!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiill 
o zasady równości, wzajem- Kol. MARIT BONCZAK 
nego posza.IJJowania i solidiar- wyra,zy w.;półezuc!a' z po-
n<>Sci w walce o wspólne ce- wodu śmierr.i 
l~. Podkreślając samodziel~ 
ność każdej partii w jej wal
ce o przemiany społeczne we 
własnym kraju, 0<bie ~tr0ll1y 
pOltwierdzaJą rówrnocześnie 
kol!lieczność ścisłego współ
działania całego międzyinaro 
dowego ruchu robotniczego w 
wytyczamiu wspólnej strate-

W dniu 18 pażdziernika. 
1964 r. zma.rł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach 

• S.tP. 
APOLINARY 
LENKOWSKI 

b. działacz Zgromadzenia 
Kupc1hv m. Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 20 hm. o godz. 16 z 
kaplicy cmr.ntarza na Zarze 
wie, o cz:i'ln powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut 
ku 

SYN, SYS"OWE i WNUK 

D111ia 17 paź'dziemika 1964 
roku zmarła, przeżyw;S1J;y 
lat 67 

S.tP. 

Leokadia łacińska 
z domu Drymer 

Pogrzeb odbędzi" się dnia 
20 paździl."t11.ika br. o godz. 
15. z kaplfoy cmentarmej 
na Starym Cmentarzu przy 
ul . Ogrodowej, o czym po
wiadamia zuaj6m-.:ch poi.o 
stała w gł')bokim • sm~tku 

ROOZINA 

MATKI 
STANJISŁA WY LF.S[AK 

składają 

RADA PEDAGOGICZNA, 
KOMI'.l'J'T RODZICilEL. 
SKI i UCZNIOWIE SZKO 
ł..Y PODS'I'AWOWEJ NR 
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Dnia 17 pażducrnika 1964 
roku zmarła, po wiclolet
n .;ch cierpienia<;h, przeżyw 
my lat 115, ukoch1ma. Mat
ka, Teściowa. Babcia i Sio-
stra S. t P. 

Helena Wollńska 
Wyprowadzf'nie drogich 

nam zwło:it nastąpi we wto 
rek, dnia 20 pa.zdzierin.ik3 
br. o godr.. 16 z kaplicy na 
cmentarzu :rzym&ko-katolic 
kim na. Radogoszczu, o 
czym powiadamiamy pogrą 
żeni w :il.ltobie. 

SYN, SYNOWA, WNUCZ· 
KA, SIOSTRA, BRAT 

i RODZINA 

Prokurator MARll KA
SZl'.OK.mJ W)ra:ry głębo

kiego wi;półczucia z powo
du śmierci 

MATKI 
składają 

KOLEżANKI i KOLEDzy 

N 
nie 
bJUJI 

Dl 
ceg< 
'W! 
kiś 

I a = 

I 
J 

do 
lat 
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,~FUCHA" PANA DYREKTOHA Kl. . . 
N. · · l ') 1ent nasz pan 1euczc1we czy memora ne • (Korespondencja własna z NRD) 

O tóż , jaik wynika!<> z ra
chunku, eksperci poświę
cali na pra(!ę w ciągu o-

wych 5 miesięcy po 16 godzin 
na dobę, pracując i:ównocześ
n ie w swo1ich macierzystych 
lbmrach po .. , 8 godzin:. 

Dla ikażdego zdrowo myślą
cego człowieka jest jasne, że 
w ·ra.chunku musi k,ryć się ja
kiś „kant", tyle że z.alegali'2l0-
rwany obow:ązującymi ·przepi
S<lmi, Zostawmy jednak .przy
puszczeniia, z.ajmijmy się spra
'Watni oczywjstymi: nasi eks-
1Perci poświęcHi na pracę zle
coną 'lla pewno dwa razy wię
cej czasu niż na prcicę zasad
niczą. Jeśli przyjmiemy że 
kh etaty wynoszą po 4 ty
siące złotych, to dochody z 
pr.acy zleconej były l!liemal 
3-kirotnie wyższe. 

Dwaij inżynierowi.<!< btt&ow<lami podjęli ~ę elvsipe'l'tyzy 
dla pe·wnej iin8'tytucjii, lódz;kieij. Po pięctu mie3tq,cach pra
cę z~lwńczyU i przedstawili Tachunek na su~.„ 110 ty
s ; ęcy złotych. Rachunek wyd<vwail s1ę wygórowam.y, więc 
inSltytucja wzbTam.ia,/a się przed jego uiszczeniem. Spra
wa trafiła do s4du, gdzi,e zos./:ala rozsbrzygnięta na ko
rzyść inżynierów. S(łd 'W1J'Szedil z za.toże.nia, iż normy 
·czasowe, przewid.ziame dla czynności, jakie W<ylkonywal,t 
eksperci, sq zgodne z obowiązującymi katalogami, a staw
ki za godziny - zgodne z cennikami. Wszys1Jlvo w po
rzqdku? Niby ta1k, gdyby nie pewien dTOl>iazg. 

lidębi·o-rstwa lódzikiego, jak wy
kcizala kont•rola, spędził 200 
I'.. 300 dni roboczych w :roku 
na delegacji · w te·reni•e jako 
ekspert . „PolCTi,rgo", Nie do~ 
konywał nadużyć, speln.ial do
datkowo funkcję potrzebną, 
nawet niezbędną. Zdaje się 
jccdn,ak, że praca . do-dabkowa 
przekszt.aloifa się tu w zasadl
niczą, a >kierowanie przedsię
biorstwem - w uboczną. Moż
na by ,poiwiedzieć : dyirektor 
na gcści1nnych występach w 
swo.im gabinecie. 

mysl jed!nak „wyrodzH się" 
w trakcie Tealizacji. Grupa 
najba.rdziej obro-tnych korepe
tyto·rów w ciągu pólto,ra •o
ku i.rwania akcji osiągnęła z 
tego tytułu od 60 do 14-0 ty
sięcy zl-Otych dochodu na <J
scbę. Obliczenia wykazały, że 
taki ,.rekin" poświęcał na do
uczanie ,po·nad 2 tysiące gio~ 

dzi>n r-0cznie. czy;Ji okolo 7 go
dzin dziennde. Rzecz jasna, 
musiał 1kJrańoowo zaniedbać 
zasadnicze oibo·wiązki· zawodo
'Vi;e. 

Na tym k<J'lliec 'przykładów, 
świadczących, że rn.amy do 
czyni€n!a nie z j<Jkimś o<lo>ob 
n:onym faktem, lecz ze zia~ 
wiskiem o pewnym zasięgu. 

w·adza, się do wyikonywania 
administracyjnych poleceń 
wladz zwie,rzchnich, w na
szych warunkach p-0lega ona 
przede wszystkiim na umiejęt
nym <J,rganiwwaniu pracy, po
lk<Jnywaniu nieprzewidzi.anych 
trudności. slużeniu ludzi-Om 
przykladem właisnej ofiairn-0ści 

zapału. 

I akiż może być ·przykład 
ze skony dy,rekt-0,ra -
„fucharza"? Owsz€m, za 

'!"aźliwy. Nie spostrzeże się na
wet, kiedy mu ludzie <czn.io
są fabrykę. Jeśli dy,rekto,rowi 
wolno ..• 

Ludzie rra lkie,rowniczych 

Co tu jest pracą zasadniczą, 
a c-0 uboczną? Czy instytucja, 
zatrudnia.jąca inżynieirów na 
s tale (na odpowiedvialnych 
stan·owiskach - necz jas:na), 
mogla mieć z ni eh ·przez te 5 
miesięcy jakikolwiek pożytek? 
Zanim rozstrzygniemy te py
~ania, zastanówmy ·się nad 
unnYmi jeszcze, podobnymi 
S!JTawalll!i. 

Oto dy•re,ktor technikum za
oczneg-0 zorgan,iz,ował w kilku 
faorykach douczanie dla 
swoich ucz.niów, pt:'aco·wruków 
tych fabryk. Ini-cj<itywa wy
szła od zjOOinoczenia, zakłady 
miały na ten cel fundusze, 
rpomysl wydawa·ł się celowy. 
Można było przyjść z pomocą 
uczni-Om nie mającym prze
cież łatwych wa,runków z<l<J
bywanqa wiedzy, mMma było 
podreperować sk1romne budżE

'1Y nauczycielskie, Zdrowy p<J• 

* :(.. * 

stanowi'9kach dysponują zwyk
le dużym zak·resem swobcdy 
dzialania. p,rzystępując do 
„fuchy", mają a:ozwiązane rę· 

ce. Mogą sw-0imi obowi ązkami 

<Jibairczyć podwladnych, zysku
jąc w ten sposób mnóstwo 
W<l'l·negio cza.su. Nie muszą 

„iroz.lkzać się" przed nikim 
ze swoich czynności, nie ob.a
wiają się gl<Joow protestu czy 
k-0nt'l"oli. lnsta·ncje partyjne i 
władze res<J<rowe obdarzyły 

ich kredytem zarufania. który 
oni odczytują jako prawo do 
be1lkairności. Wykonystywa nie 
tego kiredytu dla własnych, 

rne'l'kanty·lny·ch celów, wydaje 
się szc:z.egól·n,ie ruemoir.ailne. 

NA ZDJĘCIU: na tr2n51Porterze placówki wysyłkowej w 

Oto dyrekitor pewnego ,p!"zed 
Karl-Ma.rx-Stadt przesuwają się koszyczki z towarami. 

I~ (}Mf NffiJ[Ml/ 
Cel - zwiększenie produkcji 
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Podstawą, rozwoju przemysłu JDAS!ZYtl<>wego jest odlew
niciwio. Każda ma.szyna skła.da się bowiem w 80 proc. 
z odlewów. La.two więo sobie wyobra.7Jić w ja.lciej zależ
ności pooosta,ją, ze sobą te dwa przemysły. W osta.tnich 
Iata.eh, d?Jięlm właściwej polityce Ministerstwa Przemy
słu Ci4)żkiego, pr.remY'sł od'lewnicq;y 7A"obił mlilowy krok 
naprzód. NJemniej jed1nak 7..a.polr7.ebowarnie na. odlewy 
jest w dałmym ciągu o.gl'mtme i chociaż nowe 7~k.łady 
produkcy,ine i-ej bramży pracują na pełnych obrota.ch, 
istnie,ie konieC7JD>OŚć dalszego wyszukliwarua i wykOl1'7.y
styw111rnia wswlkfoh doda.~kmvych ~ produkcyjnych. 

Jedną z dróg prowadzących ca PL, który przedsta·wil na 
do >tego celu j est od czterech konferencji problemy związa-
· iat trwający wielki ekspery- ne ż:' 'normowanrem ' pracy w 
rnent nad wprowadzendem przemyśl€ metaijowyro. Jak 
norm technic2mie uz.asadnio- juź bowiem wspomnaeliśmy na 
l!lych. W pi€'l'WSZym etapie wstępie, ugadnienia normo
'Wytypowano 5 z:aikładów (w wania w51Pólne są <l'la. prnemy
:t:ym. dwa w Lodzi). W drugim słu oolewniczego i maszyno
etapie prób udz:ial brało już wego, a następstwem żmud-

20 zakla<lów, w tym 4 lód.z- nych, lecz ciektywnycil badań 
ki·e. Plionierskie Jlil'ace do- i doświadczeń naUJkowych 
świadczalne wykazały, Ż€ SIJ)ecjali·stów będ'Zie pod>niesn.e
łócłzJkie zakłady naileżą w tej nde wydajności p:racy i ujaw
dziedzinie do najleps,zyah w nienie re'ZJeir'W i&bndejącyoh w 
ikiraju. zakładach. 1 

Co to są normy toohnfoznie (Z, TAR.) 

O CZY'Wiście, nil\~t me od
biera dyrektor-0wd, jak 
komuko·lwiek i•O:n€mu 

prawa do dodatkowego za,roO: 
lku, ,pod wan11nkiem ' jednak, 
że nie dzieje się ·to ze szlrndą 
dl.a powien,onego mu odci1n
lka IP'racy. W wypadku 1pra~ 
cow•ni1kia - ocena czy przypad
lkiem nie pirzekiroczył juiż obo
,wriązujący·ch 1norm i nie 
„wszedł w s?Jk.odę", nafoży do 
zwierzchników, w wypadku 
dy,rekto·ra, czy inn·ego czlo
wieka na kierowniczym sta
nowisku - do niego samego. 
Zada,liśmy na wstępi.e pyta

nie: „nieuczci·we czy ni€mO
l!'alne?" Uważny czytelnik po
sądzić nas może o brak logi>
ki; przecież wszystko. co nie
uczciwe, jest tym samym nie
m-01rawne. Chodziło ·nam jed
nak o podk,reśle·nie faktu, że 
coś, co bywa nieuczciwe tyl
ko 1proiblematy·cznie. na p1e,rw
szy rzut <ika niedostrzegalnie, 
może być ró·wnocześnie nie
moira,l·ne w s~b- oczyw.isty 
i ·nie podlegający dyskill'Sj>i. 

M~na · ost<a>teczrue być do
brym mura;rzem czy ślusa
irzem, goniąc bez wytchndenia 
za pie·niądzem i widząc w 
tym jedyn~ oel życi8, n.ie 
można być przy takim nesta
wieniu dobrym dzi~łaczem 
go~poda.rczym czy społecz
nym. A lk,aildy człowiek na 
kiEmwniczym stanowiS<ku 
w przemyśle, czy oświacie -
z2ws.ze przecież musj być dzia 
}a.czem. Jego ro~ me spi:o.-

* * 
„Fuchy" ipa1nów kie,rowni· 

ików il dy,rektorów zwy,kle nie 
pod9ada j ą pod. par.agra.fy ko
deksu karnego, szyte są jed• 
wabnymi nićmi. Ale w skut
kach spolecznych są bez wą·tr 

p:eni;a ba1rdzo s~kodliwe. 

W więks2l0ś~i na kierowni
czych sta.nowi<Sk1ach ma.my lu
dzi ofi.a1rnych, odd~ nych bez 
ireszty powie,r.zonym im odcin· 
kom pracy. „Fucharze", eh-O· 
ciaż występują w skromnej 
l~czbie, <potra~ i-ą jednak cza
sami skutecznóe psuć dobre 
imię · kadry iki'.erown.iczej. 

Mimo więc, i.Z: me mamy w 
do czy1nienia iz.e zjawiskiem 
maoowym, a ll"aczej z cykiem 

'przypadków, których bynaj
mruej me można uogólniać, 

warto tej spra·w~e poświęcić 

Vl<ięcej u wagi, tropić taikrie 
przypadki' 1 ostro je zwal· 
czać. 

JULIAN &RYSZ 

P
an.i Renata Kol ner- - wy 
sok.a, przystojna blondyn 
ka o niezwykle czaruj~- _ 

cym uśmiechu pracuj e w 
;,Versandhaus - Lelpzi11" na 
stanowis,ku ki.erowni'lro wy
dizialu pUmowani.a. „Vel'Sand
hau·s" - to od!Powiednillc na
szego Lódzkiego D<Jmu Sprze
daży Wysy~Twwej. 

J.flJlc powiszechnie wiadomo, 
Łódź przy organizowani>u ta·k 
pożytecznej placówki handio
wej wzarowala się na Lipsku. 
N ic więc dziW'Tlego, że mila 
rozmówczyni zaczyna wsipomi-
11.ać pobyt Lódzkiej delegacji 
handlowców - a byw t-0 2 la
ta temu - w Li-ps,ku. Nasi 
przedstawidele handLowl za
pozn.flJli si.ę wówcza•s szczepów 
wo z pracą niemiectlciego Do
mu Wysyikowego, jednego z 
dwóch istniejqcych w NRD. 
Nauka nie pasma w lais, a 
naMet... 

- Nasi 1wledz1! - mówi p. 
Renata - · bawi!li w 'UJb. 'roku 
1v Łodzi. Zwiedzali wasz Dom 
Sprzedaży Wysylkowej. Po 
pOW'Tocie oo Lipska zaczr{I 
poważnie się zas·ta.nawiat!, 
j.flJk„. usprawnić w niektórych 
d ziedzinach nasz,ą pracę. W 
Łodzi byli oni mile zdziwie
•ni i zaslwczeni tym; że wa
sm placówka nie >tyTJlro że 
'UJporaMi. si,r: z licznymi t:rud
nościaimi, .(1)1,e o wiele szyb
ciej od 1W.s Teail.ia'uje zamów'e 
nia kHervtów. 

Pani Renata preze11,tuje n.mn 
11ajnowszy katolog wyda.ny 124 uv..asadnione? Może to nie od

da w iernie nai!lkowego ujęcia 
całej sprawy, ale w uprose:cze-1-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; 

111iu laika jesit to określe
nie realnycil zadań dla 
Wszystkich st.anowi·sk produk
cyjnych. Nlie jest to zadanie 
ła<twe ani proste. SZlCZegóto· 
Wym badaniom naukowym 
poddano w sizystlkie elemen.ty, 
s!<ł.adające się na pracę jed-, 
nego stanowiska, a wdęc: za
bei:pieC'1lenie w naJT'Lę<:lz;i1a, su
rowce, rY'5'1lilki, czais pracy, 
WYelimi nowaąie sbrat w cza
sie, S<taż p:riacy, kwa.Jifikzcje 
irobotnika i-bp. itxl.. Kaq,dy za
iklad ma slużbę no.rmowanJa. 
k tóra opracowała naukową 
metodykę badania pracy, właś 
nie w wyżej wymienionych 
a "'j'.lektach i wyznaczała czas 

1 

na PO"-zczególne czynności pro 
d:-ikcyjne przy pomocy sp-e
c.ialme opracowanych norma
tywów. 

Przez ez1.te~y lata 21dobyto 
bogate dosw1adcz,enie. Wyło
niły się nowe problemy któ
re można było prz~tawić 
ogółowi zain<teresawanych na 
dwóch ogólnopolSJk'ich konfe
ren.::jach. Pierwsza z nich 
poświęcona bylla .operatywne
mu planowaniu w odlew
nńctwie, druga - goopodarce 
materiałowej. Trzecia, która 
odbyla się w Lodzi nie
dawno, podsiumowala doświad 
czenia wprowadzenia norm 
technicznie uzasadi'Jonych, 

j Kowalscy idq ~-resłauracji(5l 

Gastronomiczny niedosyt 
K 1i'l.lka. dni z :rzędu tow8irzysey1iśmy Kowa'lskiim w ich 

węd1rówk.ach do „Typowej" i do '!'cYi:nych konkiretnych 
łódzkich restauiracji. Z.bieraliśmy sklrzętnie co ważniej

sze krytyczne spootl'Z'e.żen.ia naszych „typowych lronsume.•
tó\\t". 

żegnamy terarz Kowałslkiieh i sami jm ~jemy ze swy
mi dalszymi rozważaniami nad aktualnym stanem łódzkiej 
gas.t.ronomiri.. Gastron-Ol!llid... kopci'll'sz:ka! 
.... ódź - 730-tysięcrz;ne miasto - dyspomije 7Jaledwlfe (nic 
s..,, licząc res<tauracji dworcowych oraz zakładów „Grand 

Hotelu") 114 pla.cówk.am.i gastronomi-nymi, z orego 
42 - to bacy, 35 - lmwi111l'nie, a za.ledwie 37 - rest.a.unwje. 
Pimy tym - jak jlllż pisaliśmy na wstępi·e naJS1ZYah wędrówek 
- w poc&.vn8niu z ti'nnymi dużymi ośrodkami w kra.ju -
miasto nasze· legitymuje się najmniejsiz:ą i-lością miejsc kon
SllJ!T.pcyjnych w stosun«u do licrziby ludności ~plr.awie dwu
krotnie mni.ejszą n.iż np. Kiraików). Ba, podczas gdy średnio 
w c a. I y m kraju na 10 1.ys. mieszkańców przypada 193 
miejSC>a konsumpcyjne - w Lod'lli wskaźnik ten sięga zaJed
w;ie 158. 

Celem d·&prowad:zenfa ifoścl miejsc kionsumpeyjnych 
w Lod'.Zi do średniej ~wej, należy wybudować w na.
mym miescie około 15 nowych dużych za<klladów gastro
nomforz.nych o łą-00nej ilości 2100 miejsc k-onsumpcyjnych. 

tów l!la wolnym powiebrzu (wykorzystanie _og,ród'ków, ta~a
sów iibp.) - choć mile powitane będ:ziie w lecie - rue rozwią
zuj.a proh!emu i jako środek zmierzający do pop<ra.wy sytua-
cji. pod uwagę brany być nlie mo.że. . ' . 

Tym baTdz1ej, że wdele zaistr:zeżeń budzi także 1'0kal1-: 
z a..: ja dotychczas dzial.ających placówek. Na 37 restauracji 
prawie polowa skupiona joot przy ul. Piotrkowskiej luib w 
jej najbliższym sąsied2Jtwi·e, a niektóre dzielnice cal ko w i· 
cie pozbaw!one S>ą jalkiegokolwiek zakladu gastronomicz
nego. „Załatwia" to, co prawd a, problem nadmiernego tloku 
~komu to chciałoby się np. z Dąbrowy jecruać atź na Plac 
Woiności?!), ałe przecież niie o to chod0i. 

Wprawd7.ie bud<>Wnderowie nO<Wych osiedli pro,jektują 
- mar'l;a s:ię - również j lok.ad gastl:'łmont•iczmy, ale póź
niej taik „?.agęsrz.czaja," samo OISlie(U.e, że mprojek<towa.ny 
lokal - <'hoć nowy - dyspO'lluje ilością mfo.isc w stosun
ku do ilości m<iesrrkańców o.siedia poniżej„. średniej lódz
kliej. 

B
ezpośrednio po wyzwoleniu nie myślano w Lodzi o roz
woju ga sitronomH. Wraz z innymi ~rzeżytkami liikwid<r 
wa.no też i... restauracje, poprzestaiąc na kilku. re:pre

ze!' tacy.i nych „ Goopodach Ludowych". Restauracyjne lokale 
zagoopodarowały zaś inne przedsiębiorstwa i urzędy. 

Wydaje stlę, że wniosek WYS1Unięty podczas obrad, zajmują
cej się tym problemem Egzekutywy KL PZiPR mówiący 

Taki jest Sltałl i potrzeby. A perspektywy też - niootety - o rewindykaeji wspomnianych lokali jest ze wsi.ech miar nie 
niewes·ole. Do Końca 1964 r. przewiduje snę W'J)T·awdzie uru- tylko sru=y, aile i pilny. Podobn•ie jak moderniiz.a.cja &tail'.'ych 
chomienie trzech nowych zaklaidów o łącznej ilości zaledwie zakładów„. 
140 miejsc konsumpcyjnych, w 1955 - 2 dalszych (ha,ry o i'lo:ś- Niektóre · restauracje mają, j,a,k. małe zaplecza produk-
c.i miejsc r~rz:em - 120) orau; rnod€'1"'1liza.cję ltiiliku zakładów cyjnc, że - jak np. Mileje się to w „Słoniu" - 7liemnia-
stci.rych, a.le „ kti obiera się wprost na ... schodowej klatce(!). 

Do dzoś, zUkiwidowuliśmy już w br. - '/Je względu na. sta.n „.a przede ·wszyst-kim - zwiięksrwnie tempa budowy nowych 
nie odpowiadający auli potr7;ebom ani nie pozwalają.cy na mo- i rzecrzywiście now~yeh (nie wzorowanych np. na „Arka
dern.izaoję - 5 za.kł·adów gastronomicznych, a. 5 m.ilseyoh cze- dih"l przestruamych lokJaJi ga.stronomicz.nyeh. 
ka ten saim los w n·aJbliżs.z.ym cza.sde (!). Faik!t, że p.roblemem tym zajęło s.ię kierownicbwo łódz-

'Istnieje Więc u;zasad:niona obawa, że nie popraiwi- kiej insitanoji, partyjne.i r~u . .ii: ~ad?Ji·~je,. że ni~osyt 
my stan:u posiadania w tej dziedzinie, a - Mc:ząc, że i .w i~- gastronomiczny w na.sizym m1esc1e Jest ZJaWl&kiem li tyl-

sezon jesienno-21innowy 1964-
1965 w 7UJ,lcl.adzie pół milio11a 
egzemplarzy. To właściwie 
przegLq.a, prawie wszystkkh 
towarów produ·kcwanych w 
NRD. Pierwsza jego częśc! 
poswi.ęcona jest iwnfekc;i. 
damskiej , TrU:Sikiej ł d.ziecię
cej. Konfekcji - dodajmy -
uwzględniajqce>j najrwwsze wy 
mogt mody, w szerokim as<J'l"
tymeru:ie. w różnych rozmW.
rach i cenach. 

Tak dobre zaopatrzenie 
klieniów w konJek,cjr:, możli
we było tylko przy zaipeivnie
-niu sobie h.armoni jnej wspól
pracy z zo1klada:mi odzieżowy
mi. Zakłady te wykonuj4 na 
zamówienie Domu S.przedaż11 
Wysylkowej dbugie i kró tkie 
serie k-011felccj-i„ któ'rej wzory 
są opracowane we wl:a.snej 

· pra.cown.i. Opracowuje 011.a 
wzory odzieży. W tyin 'l'oku 
lipska placówka wusyl;kowa 
zorganizowała. we Frankfu.,.
cie 11ad Odra 1vys,tawr: k<nJ;
fekcji jesienno-zimowej. 91!.o
d zi bowU?im o zbada·nfJi o):J'i.ni! 
klient6w. Podobne wysta.w?J 
będ4 otwiera™' i w innych 
mias>t<roh. 

* ~ * 
Nazajutrz - u>izyta w dru-

gim Domu Sprzedaży Wy 
sylkowei, który zostal za 

lóżony w Karl-Marx-Sbadt w 
1961 r. To j>U.Z prawdziwy 
kombinat hand·lowy. 56 tys. m 
low. powierzclmi magazyno-

1.U-ych; wl.asna bocznica kolejo 
wa.1 z której vn;jeżdżają 4 
wagony dziennie t{)W(lróiv (je
dynie 15 proc. przesyleok do-
starcza się klientam sam,ocho
dami). ?Wwoczesne urzqdzenia 
ł.ącznie z fot,ok,omórka, Licz4-
c4 1,!ość przesyłek przeS<Uwa.iq 
cych się na 280-metrowym 
1!Tan.~ parterze; z włas-114 d1"U
Twrnfr1 kaial.ogów O'l"aZ własną 
fa:/JT1f'ka wyrobów o.pl1!1wtvań. 

Dom WysyUwwy w Karl• 
Marx-Sta& jes·t nas·tawiony 
przede wszy,<;itkim na za01XI
trywanie klientów wiejslcicli, 
podczas gdy Lips.k. bazuje 110 
mal11ch miastec.'l'kach. 

Plac-O wk.i wusy!kowe to Liip
sku i Karl-Mar;c-Stadt oiesz4 
się w NRD orblT'Z!lmiq popula1' 
ności.ą . I nic tb:i-1.miego. skoro 
tak świetnie rea.iizujq OM 
h..fl.S>l.o: klient nasz · pa.11! 

JER!i:Y KR.-4.SKOWSKI 

Pionifilem w normowaniu 
technicznym jes1t prof. MI
CHAŁ SKARmŃSKI z Poli
technik.i Warsz~wski ej. Nato
miast jedynym dOlktorantem 
w tej dziiedzinie j esit adiunkt 
Katedry Obróbki Metali Poli
techniki Lód?Jkiej dr inż. R. 
WOŁK, k!tóry na konferencji 
W}'lglosil .~łówny refera.t na 
temat kierunków rozwojowych 
w normowaniu pracy. Poważ
ne prace -pionierskie . podjąl 
także w tei dziedzinie mgr 
inż. A. GOSZTOWT, wykladow 

nych miia6tach Połski też się buduje - grozi n.am, ze me !ro przeiśoiowym. 
ty>lko nie podciągniemy do średniej kTajowej, aile.- zwiększy- Sprzyja temu włrufoiwa a<tm<JSCera., a możliwie m:vbkie NA ZDJĘCIU: wybitny ł!l"• 
my dzielący nas od niej dystans. wyjscie z tego Impasu zalecają. uchwały IV ZJawdu PZPR. iysita mongolsk!i C. Purew-

ProjektowrnP. zwJękiszenie zias.ięgu świade?..()l!lych -prwz ga- doirt w roli Mielni•ka w <>-
S'h'<momię usług pa:zez szersze zas.tosowanie obsługi konsume11- JANUSZ KRAJEWSKI pene „Rusałka" Dargomyź--.------------------... „-------.... ----------------'--------------~-..,. skiego. . - - - - - ·DZIENNIK ŁODZKl --n; 250 (55511>'3 



Kogo nie ziębi, a kogo nie grzeje ... 

i PRlE 
[1. tflfFON '4~ Pomóżcie, interweniiljciei 

Prof. E. PolęQn 
• • zap1su1e 

- „Dmennilc"? D7JWonię w do Diell'O w odpowiedni spo
imieniu !~ka.torów bloku przy sób. Wiele prac poroostawiono 
ul. Głowackiego 17 z Osie4la na ost.aitnią chwilę, a próby 
im. W. Bytomskiej. Ma;rznie- instalacji rorz.pocrz.ęto dopiero 

względnie ciep.ty paźdilliernik. 
lna.az:ej bowiem ma.cz.na crz.ę:śc 
mieszkańców L007li cboll"Owa
laby na girypę. 

śpiew pinków 
my. Trzykrotnie interwenio- 15 bm. S7lC:llęścde - w nie-
waliśmy u ispekoora sieci sze7ęściu - że w br. ma.my (J. Kr.) 
cieplnej pod nr tel. 527-29, ale --------------------------:.._ _ _;_ 

Znany i ceniony w Łodzi 
przyrodnik i społecznik, prof. 
Edward Potęga odznaczony 
został ostatnio Krzyżem Ofi· 
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski za wybitne zasługi po
łożone dla rozwoju Towarzy
stwa Ligi Ochrony Przyrody. 
74-letni prof. Potęga jest pre
zesem Zarządu Okręgowego 

LOP w Łodzi. 

do tej pory - a jest już po
niedziałek, 19 października -
nikt nie przysrz.edl, by zoba
czyć, eo jest przyczyną nie
funkcjonowania urządzeń c.o. 
w na,gzym bloku. 

Pieniądze i Melpomena 
Komisja Kultury Rady Na• 

rodowej m. Łodzi- zaznajo
miwszy się na ostatnim swoim 
posiedzeniu z planami reper
tuarowymi łódzkich teatrów dra 
matycznych na rok 1964/65 u

zwołać wspólne posiedzenie z 
Komisją Oświaty dla podjęcia 
prawidłowych wniosków w spra 
wie teatralnych abonamentów 
szkolnych. (Mg.) 

- panie profesorze, jest pan 
wielkim miłośnikiem przyrody 
ziemi łódzkiej. Czy na ten te
mat wydał pan dużo publika· 
cji? 

- Błagamy o pomoc w imie 
niu dz.ieci i personelu peda
gogicznego Szkoły Podstawo
wej nr 7 z ul. Ciołkowskiego 
11-a. Interwencje w Zakł.adzi€ 
Sieci Cieplnej nie odnoszą 
skutku. Stale tylko nam obie
cują, że ktoś przyjdzie. Do 
naszej szkoły uczęszcza na 
3 zmiany 1370 dziecL Jak dłu
go jeszcze mamy marrznąć? 

znała je za ambitne i zaspoka..---------------
jające potrzeby ogółu widzów 
teatralnych naszego miasta. 
Jednakże dyrektorzy poszcze
gólnych teatrów przedkładając 
te plany stwierdzili, że przy
znane fundusze nie pozwolą 
na zrealizowanie ich w pełni. 

- ogółem napisałem około 

Komisja doszła do wniosku, 
że fundusze te są istotuie nie
wystarczające, a przecież nie 
można dopuścić do zastępowa

Najpopularniejsze 

w ub. tygodniu 130 prac i ogłosiłem je dru
kiem. Jako pierwszy opisałem 
rezerwaty przyrody wojewódz
twa łódzkiego w ksią:i.ce p t . 
„Lasy turystyczno-wypoczynko
we". Inne ciekawsze tematy, 
częściowo w rękopisie, to zabyt 
kowe drzewa oraz parki po
dworskie naszego województwa. 
W druku jest „Encyklopedia 
ochrony przyrody" oraz „Brze 
gami wód woj. łódzkiego". 

- W ubiegłym se=nie je
sienn<>-'Zi.mowyrn w domach 
przy ud.. Mick!iewioza 10/12 i 
AL Kościu5Zki 98 byro ciepło. 
K-0<rzystaliśmy z kotłowni lo
kailnej. Teraz przyłączono nas 
do Elektrooieplawni. Kotły zde 
mon.towano. Kiedy po 15 paź
dziernika na naszą interwen
cję przyszed~ spec, by zbadać 
co jest 'PI'zyczyną źle funkcjo
nująceg-0 c.o„ oświadczył 
nam, że nieodpowiednio zapro 
jektowan.o zawory .. 

nia w ciągu roku pozycji am
bitniejszych mniej wartościo- * 
wyroi, lecz wymagająeymi 
mniejszego nakładu środków 
materialnych. 

* Film * Sztuka 
Książka 

Ubiegly tydzień w kinach i 
teatrach przebiegł pod znakiem 
śmiechu. Swiadczy o tym fakt, 
że najpopularniejszymi filma
mi tygodnia były: „30 lat śmie 
chu" i polska komedia „Upał". 
Przy okazji przypominamy, że 
„Upał" utrzymuje się na liście 
najatrakcyjniejszych filmów od 
2 tygodni. 

- Pan jest założycielem Sta
~ji Ochrony Ptaków, prawda? 

- Tak. P,rzez tę stację prze
winęło się już kilkadziesiąt ga 
tunków ptaków. O pięknym 
ptaku muchołówce żałobnej na
pisałem oddzielną pracę, w 
której zanotowałem i wpisa
łem jego śpiew. 

- Nad czym pracuje 
obecnie? 

pan 

- Pragnę o.pisać śpiew droz
da śpiewaka i wilgi. Byłoby to 
pierwsze opracowanie tego ro
dzaju. 

- Ostatnie pytanie: czy poza 
przyroda, ma pan jeszcze ja
kieś hobby? 

- Muzykę. Od najmłodszych 
lat grałem na skrzypcach, a w 
60 roku życia przyswoiłem so
bie grę 111a pianinie. To hobby 
pozwala mi bardziej rozumieć 
śpiew ptaków. (Kas) 

Cenniejsze 
od kwil.ltów ..• 

Rodzice uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 (ul. Podmiej 
ska 21) uczcili nadchodzący 
Dzień Nau.czyciela zobowiąza
niami wartości kilkunastu ty• 
sięcy złotych. 
Pracując w niedzielę i wolne 

popoludnia wymalowali oni 
ściany i ławki we wszystkich 
klasach, a następnie sprzątnęli 
całą . szkołę po tym remoncie. 
Za tak miły prezent serdecz· 
nie dziękuje im grono nauczy• 
cielskie i przede wszystkim -
dzieci. (iw) 

Na.p.iSIZcie, p.omoZCie, in-
terwellliujc:ie... Przez trzy dni 
„urywaj~ S!ię" w naszej re
d<11lreji teleFony. W ubiegły 
piątek przyjęliśmy 75 telefo
nów, w sobotę mieliśmy 30 
telefOlllÓW, również i WC!ZlOTaJ 
wpłyn~lo do redaikil\l"ii kilka
naście zgłoszeń o ndeczyn
nych c.o. A przecież wczoraj 
mieliśmy już czwaTty dzień 
sezonu ogrzewczego. 15, a na.i 
dalej l 6 października powin
ny być ciepłe kaloryfery w~ 
wszysiJkich mieszkaniaeh. Tak 
przynajmniej nas zaipewniano 
jeszcy;e przed roopoczędem 
rozruchu urządzeń c.o. Za
pewniano, a tymczasem wielu 
lokatorów na<la•l marzcie. 

Sezon ogrzeww.y nie mógl 
się w terminie r-Ol'bp-OCZl\Ć, po
r.ieważ nie prrz.ygiO!Wwamo się 

............................................................ 

ROBIE HEINE-MEDINA. ! p~~!~ifJC~~zE'::1w5zi;~: l CZY SZCZEPILI$CIE SWO
JE DZIECKO PRZECIW CHO 
ROBIE HEINE-MEDINA'l _ ..... __ .......... __ ..... _ ............... -.... 

Tak więc Komisja Kultury 
wystąpi do Wydziału Kultury 
z wnioskiem o ponowne rozpa 
trzenie rozdziału kredytów i 
przyznanie niektórym z teatrów 
większych funduszów. 

Komisja postanowiła również 

Ponad 30 lys. zł 
na PKPS 

Jak już informowałiśtnY; 11 
października oobywala się 
7lbiórka uliczma funduszów 
przeznaczonych na zwiększe
nie pomocy, jakiej udziela 
Polski Komitet Pomocy Spo
łecznej. Zebrano - 30.401 ,65 
zł. Infarmując o tym PKPS 
składa mieszkańcom Lod:z.i 
serdeczne podzięk.owanie. 

Rekordowe tempo 
Aź eię wierzyć nie chce, ze 

podciei'l na· rogu ul. Piotr
kowsikiej i Narutowicza, przy 
którego budowie prace roz
poczęły 'Się ~i.łka dni temu -
j'llŻ jest gotowy. Dziękujemy 
za ju:ź i pr-OSimy o jeszcze, 
czyli podcień przy drugiej 
stronie ulicy. (k). 
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~~. ,- 'd • 'l~'~1JIJ.1 ! f1ho~"ejo;~:~jol~';;;::~~ :WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 07 J ~ • „K" z Dzielnicy Wi-
Pogot. Ratunkowe os 'I li • • dze:w~ ul •• szpitalna 6. 
Straż Pożarna 08 • Uli• U Szpital im. H. Wolf, 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 - ul, Łagiewnicka 34-36 -
Inform. kolejowa 581-11 przyjmuje rodzące i cho 
lnlorm. telefoniczna 03 s·enk· . ) W 1 MUZA (Pab'an.icka 173) re głnekologicznie z Dziel 

TEATRY 

i iew1cza • ys awa ' 1 „ n:cy Bałuty oraz z 10 
pt. „Niektóre problemy „Mysz, która ryknęła Rejonowej Poradni K" 
ewolucji". Czynne od od lat 12 (ang.) godz. z Dzieln1cy Widzew "ul 
godz. 10-17. 16, 18, 20 Zbocze 18 ' · 

TEATR JARACZA (Jara- PALMIARNIA - g. 10-18 OKA (ul. Tuwima nr 34) . . : 
cza 27). Występ Opery ZOO ( 1 KOlllst „_ w- Cpdotwórczyni" (USA) Szpital 1m •. H. Jordana, 

ska 6-10) czynne od od lat 16 godz. 15.30, pr~yjmuje rodzące i cho 

W teaoto"ach rekordy frekwen 
cji bije spektakl „Pani prezeso 
wa" w Teatrze „7.15", poza 
tym w Teatrze Nowym „Wi
cek i Wacek" i w Teatrze Ja 
racza „Ania z Zielonego Wzgó 
rza". Z wielkim zainteresowa
niem przyjęło również nową 
premierę w Teatrze Powszech
nym. Jest nią współczesna sztu 
ka Marka Domańskiego „K·toś 
nowy". W dalszym ciągu przy 
peł.nej widowni grane są dwie 
jednoaktówki Mrożka „czarow 
na noc" i „Karol". 

Na półkach księgarskich po
jawiły się: „Swiat bez grze
chu" Toeplitza i „cesarz Au
gust" Krawczuka. Wielkim po- I 
wodzeniem cieszy się również I 
„od rządów ludowych do 
przewrotu majowego" Andrzeja 
Ajnenkela. Bestsellerem wśród 
wznowień jest bez wątpienia 
„o kulturę słowa" Witolda Do 
roszewskiego. (iw) 

Uwaga, rodziceł 
Jeszcze tylko dziś, 20 bm. mo 

:i:ecie zaszczepić swoje dzieci 
przeciw chorobie Heine-Medina. 
Szczepienia dodatkowe przepro 
wadzane są w Stacji Sanital'lllo
Epidemiologicuiej m. Łodzi, 

przy ul. Przybyszewskiego 10, 
od godz. 8 do 18, 

Ostait>n'io KD MO Łódź
GóTna i dyTelvcja MzDK im. 
Br. Znojka przy ul. Siedler
kiej +. ZOTganizowa.ly UTO-

l 
czystość w-ręczenia dowo
dów osiobistych 85 moodym 
ludzWrr!, którzy wUzśnie u
koil.czyli 18 Tok życ-ia. W mi
lej tej UTOCZys<f:ości, - tTze
ciej tego Todz<JJJu w naszym 
mieście - wz~ęli udział 
przedstatwiciele dzielnicowych 
wla4.z pairtyjnych i admtini
stracyjnych, ZMS, aiktyw 
spolec:my. Dotwodll/ wręczal 
kpt, Bia~koWS'ki. 

W yd.ział Dotoodo6w Osobi
styoh KM MO w bo.dz.i czy
ni stairania, by orgam.i.ilowa" 
częściej teao 'l'od.zaju UTO
czysto.ści. W Łod;z.i j.wź 11 

cgpaca11 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

umiarkowane, przejściowo du· 
że. Rano mgła lub zamglenie. 
W oiągu dnia tem,peratura 
maksymalna około 11 st. c. 
Wiatry słabe, zmienne. Jutro 
bez wię~ych zmian. 

Goździki i roze z Łodzi 
do Moskwy 

.Jak się dowiadujemy, Łódz• 
ka Spółdz. Ogrodnicza za po
średnictwem „Hortexu" wysla 
la do Moskwy pierwszą, na ra 
zie próbną partię goździków i 
róż. W listopadzie br. przewi 
duje się również wysyłkę róż 

do Szwecji. Rozpoczęto również 
pertraktacje o dostawy łódz 

kich k ·wiatów do Finla·ndii. 

(j. kr.) 

-~-..... -................... -..... -.................... 

tys. mloodych ludzi, koń-czq
cych w bT. 18 llllt, posiada 
nowe dowody osobfate. Ja.k 
się oblicza, do końca To·ku 
otrzyma je jeszcze 4 tys. 
osób. (jp) 

Foto: L. Olejniczak 

Będzie skrzynka pytań 1 
dla młodzieży 
Śródmieścia 

W związku z naszym arty
kułem „ O młodzieży z mło
dzieżą" otrzymaliśmy pismo 
z Dziellll.icowej Rady Wycho 
wania przy FJN Łódź-Sród
~ieście. lnformuje nas ona, 
ze skrzynka pytań dla mło

dzieży umieszczona zostanie 
jeszcze w br. Rzecz jest ba . 
dzo potrzebna, bo - jale czy 
tam'l:' w liście - Rada Wycho 
w~rua otrzymuje Si,:>oro zapy
tan pocztą. Dotyczą one kul
tury t~warzyskiej, obyc.zajów, 
mody itp. Na wszystkie listy 
rada udziela pisemnych odpo 
wiedzi. 

Dobrze byłoby jednak, aby 
przyrzeczona młodzieży na 
spotkaniu skrzynka została za 
wieszon.a jak najszybciej w lo 
kalu FJN Sródmieście przy ul. 
Kościuszki 1. Takie skrzynki 
przydałyby się też w świetli 
cach młodzieżowych. (k) 

@lieton w®)! 
Pozornie chodzik> o dTo

biatZJg. w wzykolorowym diu 
gorp~sie coś si.ę zoc.ięio i sprę 
żyn)/w wyswwająca wklady 
odrmówi1/a posłu.s.zeńs·lum. 
ZdaTZa się. Nic wi.ęc pro.st
szego, ja;lc o&dać go do re
pera-0ji. Nic pl'Ostszego„. 

W prywatnymi wa:r.~z·tacie 
PTZ'J ul. 22 Lipca 2 długo
pi,s nMVet d.lugo nie leża.l. 
ty,bklO jeden dzień. Został on 
ZWTÓcony wlaścicielowi ze 
s>k>wamti wyjaśnienia: 

- N.ie nie zrob.Uem. BT;i,ku- r 

je fm jakiejś części zam.ien- ł Łódzkiej I u • an., •• o " ul. Przyrodnicza 7-9 

TEATR NOWY (Wlęckow godz. 9-17. 17.45, 20 - · · · . -
5kiego 15) godz. 19.15 CYRK (Pl. Niepodległe- PIONIER (Franciszkańska ~e: gm$k?~0g.i~rue z Dziel 
„Wicek i Wacek" ści) godz. 19. 31) „Cartouche zbójca" '~Y Kli~k:'':;.s~e .. m c 

MAŁA SALA (Zachodnia od la.t 14 (franc.) godz. · .. 
1 

• U• 
93) godz. 20 Garść pia 10 12 30 15 17 30 20 r~e-Sklodowsk~eł, ul. cu-
sk „ " K I N A ' ó · • •. : • ne-SkłodowskieJ 15 -

u POK ~ (Kazimierza 6) przyjmuje rodzące i eh 
TEATR POWSZECHN2Yl POLONIA - -Na tropie „Gwiazda szeryfa" od . k l . . . o 

(Obr. Stalingradu ) „ lait 12 (USA) godz. re gm; o ogicz.nie z Dziel 

Sprawca heslialskieqo zahójslwa 
wkrótce odpowie przed sqdem 

?'lej. Tru4no mi pou;'iedzieć l 
jaikiej. 

W purolocie uslugou;ym 
Spóidzielni Pracy „Mecha- 1 

nvk" przy ul. Piot„kmvoskiej 18 • 
sipec nie chcial nawet dłu- ' 
goipisu obejTzeć, gdy dowie
dz.iał się. że ohodzi o s,prę
żyn•Tvę. Poradzi.Z je.dna1k, by 
'lbdać -~·ię do prlfl.IXltneqo fa
chowca ?'la ul. Piotrkowska 1 

9. Tu niesizczęsni1 długopis 
oglqdarw ze wszystkich stron 

g 
19 15 

Ktoś nowy" policjantów" od lat 16 15 45 18 20 15 :i1cy Gorna oraz z 12 Re-
TEATR • 1.1s" (Traugutta 1) (ang.) godz, lO, 12•30' POLESIE' (Fo

0

rnalskiej 37) JO~ow7j Pora.dni „K" z 
g, 19.15 „Pani prezeso- W;~Ł~.3~ :.~pal" od lat „Tajemnice Paryża" ~Zl~~t.cy 8 Widzew, ul. 
wa" (fr.) od lat 14 g. 17 zphi. na. • 

OPERETKA (ul. Północ- 12 (pel.) godz. 10, 12.30, 19 20 • ' C . 1rurg1a Południe 
n:i 51) g. 19 „Ułani księ 15• 17·30• 20 Od t POPULARNE (Ogrodowa ~~E{~~~ń~~~ ;'~~ogowa ul. 
c1a Józefa" \Vi?L~OSC: L „ " d ~et 18) „Przeminęło z wia- Chirurgia Póinoc _ szp· 

TEATR ARLEKIN (Wól- 16a~j~:~ go~z~ 10~ 12.J~, trem" (USA) od lat 14 tal im, Pasteura, Wigu~ 
czańska 5) godz. 17.30 15, 17.30, 20 R~~1 (Rzgowska nr 84) ry 17. • 
„Maski mistrza Fanta- WŁOKNlARZ - „30 lat Latający profesor" od Laryngologia: Szp. im. 
ski" śmiechu" od lat 9 " dr Pirogowa, uL Wól-

OPERA (T. .Jaracza) g. (USA) godz. 10 12, 14 lat 9 (USA) god!I'.· •1 ~; czańska 195. 
19 „Jtycerskość wieś- 16, 18, 20 ' ' 12·30• „czarny zwir Okulistyka: Szpital Im. 
niacza" „Preludja" Zi'l. CHĘTA - „Herbaciar ~~ i~~o 16 

20(NRF) godz. ~·- B:irlickiego, ul. Kop-
„ Tańce połowieckie" nia pod Księżycem" od ' · ' c111sk1ego 22. 

lat 9 (USA) godz. 10, SOJ1!SZ <E'.łatowcowa .~> <;hi~urgia i laryngologia 
12.30, 15, 17.30, 20 „Diabelskie sztuczki dz1ec1ęca: Szpital im. 

ADRIA (P' t k k 150) od lat 16 (fra.nc.) godz. Korczaka ul Armil Czer 

BIURO WYSTAW ARTY- Zawrót i~l~;;,s ~d lat 17• l 9.3o WO'l1ej 15: • 
STYCZNYCH (Piotrkow i'a (USA) godz 10 STOKI (Zbocze) „Prawo Chirurgia szczękowo-
ska 102) wystawa akwa 12.30, 15, 17.30, w ' i pięść" od lat 16 (pel.) twa~zowa: Szp. Im •• B~r-
rel Tibora Crosby, czyn DKM (Nawrot nr 27) godz. 15.30, 17.45, 20 llckiego, ul. Kopc!nsk1e-
na od 10-13 i od 15-18 Dziecko wojny" (radz.) STYLOWY - STUDYJNE go 22. • 

SALON FOTOGRAFIKI ~ lat 12 g. 16 lS, 20 (Kilińskiego 123) „za- T<:>ksykol?g~a: I Centr. 
(A. struga 2). Wystawa ' ćmienie" od lat 18 S~)ilital Kim:czny WAM, 
fotografiki Zofii Nasie- DWORCOWE (Dw. Ka- (wł.) godz. 12.30, 15, u~. Żeromskiego 113. 
rowsklej „Twarze" liski) „Chwila wspom- 17.30, 20 (do 20. 10. 64) Nocna pomoc lekarska 
cz~ od 13-18, nień 10-1955, 11-1956/7" STUDIO (Lumumby 7-9) przyjmuje zgłoszenia te

g. 10, 11.30, 13, 14.30, 16 „Safira" od lat 16 lefoniczne w godz. 19 
17.30, 19, 20.30 (ang.) godz. 17.15, 19.30 do 5 na nr teł. U4-44. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) TATRY (Sienkiewicza 40) No.en.a pomoc pielęg-
1\lUZEUM HISTORII RU· „wilczy bilet" od lat „R?bins.::n"• „Jl:fałY niarska dla m. Łodzi -

CHU REWOLUCYJNEGO 16 (poi.) godz. 10, 12, kwiatek•, „Drewmany Al Kościuszki 43 tel. 

~:,.r:;s,:: !:F-1!~~s;~4-4~ Hl4i.ii~ lc'i:r!~iecka 3-5) i~!~zi:,_c~;od~~~~~~ „:~j 324-09 od godz. 19 'do 4. 

ta władzy ludowej" - „Harry i kamerdyner" ka o doktorze" godz. z MIA!łTA 

:WYSTAWY 

MUZEA 

Do Sądu Wojewódzkiego dla 
m. Łodzi wpłynął akt oskarże 
nla przeciwko 30-letniemu Wie 
slawowi Gospodarskiemu (Wierz 
bowa 15a). 

25 maja br. Gospodarski, po 
wypiciu większej ilości alkoho 
lu, ok. godz. 18 chciał wsiąść 
do tramwaju przy zbiegu ul. 
Armii Ludowej i Narutowicza. 
Towarzysząca mu jego przyja
ciółka - 29-letnia Teresa Ce
powska nie nozwoliła na to, 
przytrzymując go za rękaw. 
Wówczas Gospodarski zaczął ją 
bić. Szli wzdłuż ul. Narutowi
cza w kierunku ul. Kilińskie
go. W pewinym momencie po 
otrzymaniu silnego ciosu, Ce-

JAN K.: Inte~esujące Pana 
kursy dokształcające prowadzi 
Towarzystwo Ekonomiczne -
ul. Armii Ludowej 19. 

czynne godz. 11-~8. od lat 12 (duński) g. 16, 17, „Zbrodniarz i 
MUZEUM WŁOKIENNI• 16, 18, 20 pan.na" od lat 16 (pel.) 

MIROSŁAW JANIK: Radzimy 
zwrócić się do szpiotala im. 
Barlickiego (ul. Kopcińskiego 
nr 22), k•tóry do-kOIIl.uje opera
cji plastycmych. 

„Bułgaria kraina H. Ą. JUNIOR: Z'Wiązek Lite-
nie tylko róż i tytoniu" ratów Pol.Sklch mieści się przy 
- odczyit 0 godz. 18 w ul. Mickiewicza 8. CTWA (Piotrkowska 282) ŁDK (Traugutta nr 18) godz. 18, 20. 

Wystawy: „Tkanina pol „Foto Haber" (węg.) od 
ska w zbiorach mu- lat 16, g. 15, 17.30, 20 
zeum", „Z dziejóv.ił' wló l\IEWA (Rzgowska nr 94) 

DYŻURY Al'TEK 

kiennictwa łód$ ego" „Włóczykij" (wł.) od Ossowskiego 4, Pabla
czynne godz. lll-17. lat 16 godz. 16, 18, 20 nicka 218, Główna 50, 

MUZEUM SZTUKI (Więc 1 MAJA (Kilińskiego 178) Karolewska 48, Limanow 
kowskiego 36). CzY=e „W 80 dni dookoła sk!ego 1, Piotrkowska 25, 
w godz. 11-19. świata" od lat 12 (USA) Piotrkowska 22.5. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· godz. 16, 19 
DYŻURY SZPITALI CZNE i ETNOGRAFI· MŁODA GWARDIA (Zie 

CZNE (Pl. Wolności 14) lana 2) „Dwa złote col 
czynne w godz. 10-16 ty" od lat 16 (USA) Szpital iffi· M. Maduro-

MUZEUM KATEDRY E- godz. 10, 12.30, 15, wicza, ul. M. Fornalskiej 
WOLUCJONIZMU (Park 17.30, 20 37 - przyjmuje rodzące 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI . nr 250 (5559) 

ŁDK (T g tt 18) J. J.: Pisze :i;i.n, :te jedno 
rau u a • o-kiend<o w Wydziale Rent dla 

„ Tysiąc lat włókienni- zała.twia.nia informacjd I formal 
ctwa" - odczyt o godz. ności wszystl<im rencistom i in-
18 w świetlicy Zjednoczo walidom w Łodzi nie wystar
nego Związku Emery- cza. Ma Pan rację, ale sprawy 
tów, Rencistów i Inwali te zalaitwia!l'le są nie tylko w 
dów (Piotrkowska 215). „jednym okienku" lak Pan. po 

„Fotografia - techln.i- ?aJe, lecz załatwiają je również 
kn i wypowiedź artystyczl U!Spektoraty ZUS, znajdującel 
nn" - odczyt o godz. 19 się przy wszystkich dziełnico
w Salon e Fotografiki , wych radach narodowych. 
(A. Struga 2). \1144) z. 

powska upadla na trawnik. 
Podn-iosła się jedinak l szla da 
lej. Na wprost ul. Piramowi
cza zmów upadła pod ciosami. 
Gospodarski jednak n.ie prze
rwał bicla, kopał Jeżącą i bil 
pięściami. 

Dopiero przechodnie odciąg
nęli go od ofiary, która z obja 
wami śmierci klinicznej odwie
ziona została do szpitala. Tam 
po przeprowadzeniu wszelkich 
zabiegów, łączmie z bezpośred
nim masażem serca, zmarła rue 
odzyskawM.y przytomności. 

W śledztwie Gospodarski twier 
dzlł, iż nie pamięta, by bił Ce 
powską. Twierdził także, że 
nie miał zamiaru jej zabijać. 
Biegli psychiatrzy orzekli, iż 
Gospodarski nie wykazuje obja 
wów choroby psychicznej ani 
cecq niedorozwoJu umysłowe
go. stwierdza s!ę jednak prze
wlekły alkoholizm i związaną 
z rum degradację psychiczną. 

(jp) 

2564 premie 
I 1 motorower 
dl a oszczedzaJacvch 

W Oddziale Wojewódzkim 
PKO wylosowano ostatnio 2.564 

cpremie pieniężne: 171 premii w 
wysokości 200 procent przecięt
nego stanu oszczędności wylo-

przez 2 dni, by wreszcie 1 

orzec. że ni<: s.ię nie da zro
bić, bo braf/wje„. ~uLki. 

- Niech pan po·szuk.a. jej 
w sklepach z częściami za
miennymi do„. Towerów. 

A ja•k się nie znajdzie. to 
co? Dlugo1pis trzeba bedzie 
WytrZUCić. J. KT. 

sowa·no na książeczki o koń- <-J 

cówce losu 385; 342 premie w "-7' 

wysokości 100 procent stanu l . """ ~ 
oszczędności przypadły na ksią • _ // 
żeczki o końcówkach losów ~ 
418 i 871; 2.051 premii - na 
książec'1lki o końcówkach lo-
sów: 109, 307, 372, 373, 457, 461, Nie drzyj się 
634, 666, 729, 755, 790 i 884. g/.ośno, transmiS'ji 

Motorower przypadł w udzia- p d · ' ,.. - , 1 
le właścicielowi k5ląźeczki PKO uz Y nie s,ycrw.u;. • ;, 
nr 2.029.774 uo. ł ~- ..... --...................................... --



-=============:-::======:::=====::;"";:==========-===:;i1 ----------.WYKONUJ~ peruC21cl, i· NAUKA warkocze oraz kupuję 
NIESTETY.JEST lVLKO WODICA .„TQ SERDEC.ZNIE PANU POLE- ---------·lwtosy. 22 Lipca lo, try-POPROSZ~ O SZNYCELEK 

I SETKĘ CZVSTE;J. GATUNKOWA.ALE SKORO JUZ ·C,AM USŁUGI ~P-„1.,C.ZVSTOŚ~': KURSY dziewiarstwa ma zjer 16353 g nz CZAC ZNAKOMIClf I TANIO PIO I szynowego TKWP. Zapl- ..:.__ ________ _ MOWA O "' E H ClVSTVCH„. RĄ,. sy codziennie w księgo- SADOWSKI Alfred i Sa-
g~ ~·ości technikum, żerom dowska walli, Andrespol 

, skiego 11&, godz. 8-15 Swierczewskiego 3 zagu
KURSY wyrobu Jtwia- bili zaświadczenie nr 
tów sztucznych, repasa- 4'712 dotycz. pokrycia de 
cji pończoch organizuje wizowego na koszty po
Zakład Doskonalenia za- dróży 16407 g 
wodowego, Łódź, ul. Łą 
kowa 4, tel. 289-0~ 'l'ELEWIZOR naprawia 
NAUCZYCIELKI angiel- natychmia&t,, tel. 3_14-02 
skiego dla dziecka poszu dypl. techruk telewizyJ4 
kuję. Najchętniej student ny, Ogłoza, Wapienna 

„CZYSTOSC" TAŃSZA OD CZYSTEJ.„ ~.im Tel. 540-01 ~!;~:0g 
Spółdzielnia „Czystość" pierze bieliznę pościelową w ci_ągu 7_ dni (~orperta - SĄ jeszcze wolne miejs 1----------LOKALE 
3 70 zl prześcieradło - 2,35 zł, poszewka - 1,70 zł), pierze 1 prasu3e koszule ca na kursach dziewiar- tNZYNIER poszukuje po 
' ' d · ( · · k 3 d · (5 95 ł) stwa maszy.nowego - lrnju sublokatorskiego, w term.inie 7 m 3,95 zł) lub w term.inie e spresowym m , z · TKWP. Zapisy codzien- umeblowanego, mc~rępu-

Adres najbliższego zakładu usługowego poda· nie w księgowości tech-/jącego - najchętruej -
•--~O~S~R~O~D~E~K~=IN~F~O~R~M=A~c~n~~U~S~L~U~G~O~W~E~J~·-U;~L~·~P~I~O~T~R~K~O~W~S~K~A~~1~2~0~,-T~E~L~.~~~8~-~l~L-~ n~um żero~k~~ lU kMm~ci• T~ ~~~ "' I godz. S-15 · ' 8-15 16423 g 
ftllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll!!! 

i Zmiana adresów~ 
§ MIE.TSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
i;; POGRZEBOWE w r.ODZI, 5 I ul. Lomżyńska 20/22 ; 

= ZAWIADAMI~ h E. 
§ PUNKT USLUGOWY nr 4 ~ 
~ zestal przeniesiony z ul. Tuwima 22 I 
15 na UL. SIENKIEWICZA 29, = 
E a PUNKT USLUGOWY nr 6 ~ 
E z ul. Armii Czerwonej 8 5! 
§ na UL. PRZĘDZALNIANĄ 42. § 
ii111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111 

tlfl _PRACOWNICY POSZUKIWANI- li) 
Mgr inż. ELEKTRONIKI lub elektryka z 
ukończonym Studium Ekonomicznym dla 
inżynierów, z dobrą znajomością matematy
ki, na stanowisku kierownika pracowni w 
Ośrodku Ekonom. i Org. PL, mgr ekonomii, 
posiadającego doświadczenie i praktykę w 
dziedzinie organizacji rachunkowości i in
nych prac administracyjnych na stanowisku 
st. ekonomisty w Pracowni Mechanizacji 
Prac Obrachunk-0wych zatrudnią Lódzkie Za-· 
kłady · Przemysłu Bawefnianego im. Obroń
ców Pokoju „Uniontex" w Lodzi, ul. Targo
wa 65. Zgłoszenia osobiste pracowników 
wraz z podaniami, zaświadczeniami ostat
nich miejsc pracy, życiorysami i odpisami 
świadectw przyjmuje dział kadr, przy ul. 
'.l'argowej 65, pokój nr 30. 5145/k 

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW technolo
gów oraz konstruktora oprzyrządowania 
branży metalowej - zatrudni natychmiast 
Fabryka Urządzeń Budowlanych w Lodzi, 
ul. Strzelczyka 7/9. 5060/k 

TECHNIKÓW budowlanych na stanowiskach 
asystentów projektanta konstruktora (rys. 
konstrukcji żelbetowych) zatrudni Lódzkie 
Biuro Projektów Budownictwa Przemysło
wego. Zgłoszenia przyjm.uje dział kadr 
Lódź, ul. Kopcińskiego 20, w godz. 8-14. 

LAKIERNIKA samochodowego zatrudni za
raz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS IV 
Oddział Remontowy w Lodzi, ul. GibaJskie
go 2/4. Zgłoszenia przyjmuje sekcja ogólna, 
tel; 512-30, Wf!W; 16. 5250/k 

PROJEKTANTÓW budowlanych, kalkulato
rów, kreślarzy oraz pomoc techniczną w 
Zakładzie Uslug Techniczno - Budowlanych, 
teletechników, robotników niewykwalifiko
wanych do przyuczenia w tym zawodzie -
wyłącznie inwalidów - zatrudni natych
miast Spółdzielnia Inwalidów im. Hanki Sa
wickiej w Lodzi. Zgłoszenia kierować w 
godz. 8-16, dział kadr, ul. Piotrkowska 137. 
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KAZIA-OKAZJA! 
'f!lt HR{jfflti 

PREMIOWANĄ SPRZEOAZ TKANIN 
ze zwiększonych dostaw Wojew. Hurtowni Tekstylnej 

organ i z u j e MHD Art. Włókienniczymi. 

Do wybO!ru bogaty asorlyment: 

praktycznych tkanin CZESANKOWYCH 60% 

WELNOPODOBNYCH - WELNY - ELANY 

NABYWAJCIE w NASZYCH SKLEPACH: 

e TKANINY WELNIANE WYSOKOPROCENTOWE 
w cenie od 300 do 765 zł - Piotrkowska 51 i 142. 

8 TKANINY WEŁNIANE NISKOPROCENTOWE 
w cenie od 50 do 430 zł - Nowomiejska 6; 

e TKANINY PLASZCZOWE DAMSKIE i MĘSKIE 
w cenie od 70 do 500 zł - Piotrkowska 73, 117, 255. 

e TKANINY WELNIANE w PEŁNYM ASORTYMENCIE 
w cenie od 50 do 765 zł - Narutowicza. 32; 

e TKANINY WELNIANE, BA WELNIANE, JEDWABNE 
- Plac Wolnośei 8; 

e TKANINY WEŁNOPODOBNE - w cenie od 30 
do 70- zl - Piotrkowska !i, Al; Kościuszki 41. 

U W AG A! 

Zakupy dokonane w w/w sklepach 
w okresie od 20 X. do 10 XI. br 

BIĘDĄ PREMIOWANE! 
Każdy paragon wartości od 150 zl bierze udział w loso

waniu 100 cennych nagród jak: kupony wełny, obrusy 
chińskie, ręczni•ki frotte itp, Nagrody obejrzeć można na 
wystawie przy ul; Piotrkowskiej 122. 5291/k 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllHlllllRllllRllllllllDllllllłllllllllllllllll 

Ili OGlOSZENIA DROBNE ID 
DwOCH studentów przyj 
mę na mieszkanie Obr. 
Staling.radu 30, m. • 10 

INŻYNIERA na ' sta.now:islru głównego me- · DWIE szafy trzydrzwio
chanika z praktyką powyżej 2 lat, inżynie- NIERUCHOMOSCl we jaSIIle, białe futer.ko 

----------!dziecięce, płaszcz ortarów mechaników i metalurgów, techników- OKAZJA! 8 ha ziemi lion.owy damski ąkazyj-

KURS kwalifikacyj·ny 
przygotowujący do egza
minów na tytuł czelad
nika, robotnika kwalifi
kowanego i mistrza w 
zawodzie cukierniczym 
i piekarniczym organizu 
je Zakład Doskonalenia 

metaJurgów na stanowiskach mistrzów w własnej w Andrzejowie nie sprzedam. Zmienna 
dz. odlewni - zatrudnią zaraz Zakłady (hipoteka bez zadłużeń) 22, m. 1 16262 g 
S t M t ac · nr 2 w Lod i l - sprzedam za 120.000 zł. przę U O oryz YJnego z • U • Oferty „16316" Biuro PSA „Colli" z rodowo-
Liściasta 17. Warunki płacy do omówienia Ogłoszeń, Piotrkowska 96 dcm sprzedam. Sienkie
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, w1cza 6, m. 19 16275 g 
w godz. 8 15 . 5112/k GOSPODARSTWO rolne 

- • o pow. 7 ha, zabudowa- PIEC stałopalny polewa-

KORZYSTNE CENY 
nia gogpodarcze, sad, ny "sprzedam. Tel. 318-83 

- swiatło w Rud.zie Bugaj godz. 18-20 16281 g 
§ koło Aleksandrowa Łódz = kiego - sprzedam. Jan WOZEK dziecięcy głęboE Bartos 16415 g ki, używany sprzedam. 
§i ----------1Tel. 218-00 16299 g 

zawodowego. Zapisy 
przyjmuje sekretariat 
kursów, Łódź, Ląkowa 4 
teL 289-05 5093 k 

lsrebro złom 

m11mmnmmmnmmm111111111111m1111111111111111111111nmnn11111! = • = 
IGARAZI 
§ z dwoma wjazdami typ I § 
~ z elementów prefabrykowanych § 
§ o wymiarze 54, '70 m2 powierzchni § 

I w cen ie 49.088 zł I 
~ SPRZEDA I_ 
:=. Spółdzielnia Inwalidów „INLAM" 
§ w Lodzi, ul. 8 Marca 20, tel. 450-35. § 
ii1111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111iii 
MAŁżElQ'STWO samotne FRYZJERKA da?ru!ka -
(pracownicy Politechniki) (czeladnik) przyjmie pra 
poszukuje mieszkania sub cę. Oferty „16242" Biuro 
lokatorskiego. Oferty Ogłoszeń, Piotrkowska- 96 

16249" Biuro Ogłoszeń, GOSPOSIA do dwóch 
Piotrkowska 96 16249 g osób z referencjami po-

. trzebna. Wólczańska 41, 
3 POKOJE,. kuchnia,_ wy 20 od godz. 17 gody, I piętro, srM-1;m;.;.. _______ _ 
mieście, kwaterunkowe 
zamienię na 2 pokoje, LEKARSKIE 
kuchnia lub pokój, kuch ---------
nia, kwaterunkowe, bloki or KUDREWICZ - spe
c. o. Oferty „16~52" Biu cjalista chorób wene
ro Ogłoszeń, P1otrkow- rycz.nych. skórnych 8-10, 
ska 96 16252 g 14-16, ulica 22 Lipca 4 

DO wy•najęcia pokój lub or NITECKI specjalista 
pokój z kuchmą, wygo- chorób skórnych, wene
dy w willi koło Andrze- rycznych 16-18, Kiliń· 
jowa wyłączonej spod skiego 82. 14966 g 
kwaterunku. - Oferty 

16315" Biuro Ogłoszeń, KOROŃSKA Henryka le
Piotrkowska 98 16315 g karz ginekolog, przyjmu7 
~:.::.:..::::..:::..:.::::.....:..::.--'--~ je poniedziałki, czwartki 
POKOJ w centrum, 17-18 Zielona 18. 
Jtwa1erun.kowy zamienię ' 

okól kuchnia lub Dr MARKIEWICZ specja
~a P (kwa'terunkowe) naj lista chorób skórnych l 
chętniej bloki. Ofer~y w_enerycz:nych, Piot~kow-
16276" Biuro Ogłoszen, ska 109-. lo527 g 

Piotrkowska 96 16276 g Dr ZIOMKOWSKI spe-
.:.;;;;,;;,;.~;;.;;;;;.;;..,. ____ lcjalista chorób wenerycz 

PRACA nych, skómych, 16-19, 
----------!Piotrkowska 59, 4861 k 
POMOC domowa od go- Dr Jadwiga ANFORO• 
dziny 8 do 12 potrzeb- WICZ weneryczne, skór 
na. Nowotki 23-23, lewa ne 15.30-18.3Q, Próchnl
oficyna 16280 g ka 8 15377 g 

Zasadnicza Szkoła Budowl~a dla Pra~u 
Jących Lódzkiego Zjednocze~~ B~d!>.wruc 
twa przyjm.ie jeszcze z Lodzi 1 na3bhzszych 
okolic kandydatów d-0 pie~zy~h klas. na 
kierunki: murarski i betomarski. Prz~Jm? 
wani są chętni do pracy w bud?~1ctwie 
po ukończeniu szkoły podstawoweJ 1 16 ro
ku życia, Nauka zawodu ~a 2 lata. Mło
dociani uczniowie otrzym.u3ą wyn~g~~me 
w /g stawek przewidzianych przep1sam.i 1 u 
mową zbiorową. Absolwenci szkoły uzysk1:1 
ją świadectwo wykwalifikowanych robotni 
ków budowlanych. Zapisy: Lódź, ul. Rewo 
locji 1905 r. nr 18, godz. 10-14, 5262/k 

1)1 PRZETARG~ Ili 
BURSA SZKOL ARTYSTYCZNYCH 

w Lodzi, Al. Kościuszki 70 
o g las z a przetarg nieogranicz:ony na :e
mont dachu - wymiana pokrycia. Do wzię
cia udziału w przetargu mogą się zgłaszać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
pracy oraz osoby prywatne. Dokument;a~ja 
do wglądu w kancelarii bursy, AL Kosciu: 
szki 70. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w kancelarii bursy pod wjw adresem, w 
dniu 29. x, br. Zastrzega się prawo wybo
ru oferenta lub unieważnienia przetairgu 
bez podania przyczyn. 5298/k 

Ili IJnleważnlenie lU 
Dyrekcja Targowisk Miejskich w t.odzł 

uniewazma zaginioną pieczątkę o treści: 
„Dyrektor Zdzisław Staehurski". 5297 /k 

za starą dzianinę, odpady tworzyw 
sztucznych oraz szmaty i makulaturę 

p la c ą następujące punkty skupu 
L6dzkiego Przedsiębiorstwa 

Surowców Wtórnych: 
m. Lódż 

ul. Główna 24 
uh Nowotki 26 

§ KUPNO SAMOCHODY
MOTOCYKLE a = 

= 
= 

KUPON białego misia 
kupię. Tel. 216-13 _________ _ 

PIANINO kupię. Tel. P-70 COMBI w dobrym 

lll:11p11je 

1oARS CHRISTlANA't 
Łócli 

sklepy 
n1. .Jarae:za m 1 

ut. LUtomterska nr 17 
codziennie 

w godz. 8-J8 

ZMECHAllZOWAłłY SPRZl:T 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

uL Wojska Polskiego 13 
Al. 1 Maja 20 
ul. Zgierska 56 
ul. Limanowskiego 53 
ul. Obr. Stalingradu 74 
ul. Sanocka 8 
ul. Rzgowska 149 

woj. ł6~kie 
Kutno; ul, Kochanowskiego 30 

,; ul. Królewska 16 
Lęczyca, ut Górnicza 5 
Lowicz, ul. Blich 2 „ ul. Wesoła 2 
Pabianice, ul. Obr. Stalingradu 17 
Radomsko, ul. K. Wójcika 42 
Sieradz, ul. 15 Grudnia 27 
Skierniewice, ul. Mszczonowska 'I 
Tomaszów, ul Mireckiego 123 
Wieluń, ul. Fabryczna 

,, ul. Krak. Przed.mie~cie 46 
Zduńska Wola, ul. Laska 95 

" Plac Wolności 14. 

= 378-17 16162 g stanie sprzedam. Orzesz

§ SPRZED AZ 
- „M·'12" z koszem sprze· 

kowej 42, tel, 536-55 

5 OVERLOCK" trzy;nitko- dam. Rewolucji 1905 r. § :;.,y „Singer" pilnie sprze 42-11 od 16 16274 g 
E dam. Kiliiiskiego 25• m. 9 SAMOCHOD małolitrażo 
5 FUTRO łapki karalmło- wy kupię. Ofer.ty „16297" 

=
§5 we, czarne sprzedam. Biuro Ogł-oszeń, Pio·tr-

Tel. 502-64 godz. 17-20 lmwska 96 16297 g 

I --~------------~~ I Złom złoty - złorr srebrny 

'===- nailepiel sprzedasz 
w sklepach „VERITASH 

a· 
5 
5 

Łódź, ul Piotrkowska 263, 

Łódź, DL Tuwima 14. 

KURSY popołudruowe spa 
wania gazowego i elek
trycznego dla początku
jących i zaawansowa
nych. Wydajemy książki 
spawacza. Zapisy, infor
macje, TKWP, Łódź, ul. 
Tuwima 15, godz. 15.30-
19.30 4668 k 

ROŻNE 

Dr SERAFINOWI i asy
s tującemu personelowi Je 
karskiemu ze Szpitala 
Pirogowa za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację 
usunięcia prootaty oraz 
kamie-1 po dwukrotnym 
zawale serca, serdeczne 
podz.iękowanie składa tą 
drogą wdzięczny pacjent 
J. Gronert. 16363 g 

CERUJĘ a!'tystycznie gar 
dcrobę i dywany, Pawli
kowska, Piotrkowska 94, 
tel. 247~70 16286 g 

PO kE CA w DUŻYM WYBORZE 

ll1 łodzi 
UL. WOJSKA POLSKIEGO 146/148 

Prai11ki eleIDtryczne (wszystkie tY'J)y 
w tym SHL) 

Odkurzacze produkcji krajowej 

Maszyny do szycia prod. krajowej 

Lodówki prod. kirajowej 

Lodówki importowane „Salratow" 

I<'roterki i~wane 

Maszynki do golenia „K~ 

Suszarlci do włosów prod, krajowej 

Silniki do maszyn do szycia 

od 1.950 do 3.500 zl, 
900 do 1.150 ,1 

;; 2.tlOO do 7.700 ,; 

„ 7.000 do 10.000 " 

6.500 ,, 

1.400 ił 

800 " 

240 " 
850 fj 

Sprzęt grnejny oraz duży wybór części zamiennychi 
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Polak Dubicki czwarty na macie 
Szpady na medal 
lecz nie polskie Trzech Polaków w póllinalach Ostatni d zień turnie ju zapaś

niczego w stylu klasyczny m przy 
niósł szereg zaciętych pojedyn
ków. Najbardziej skomplikowa
na była sytuacja w wadze pół
średniej - w której startował 
Polak Dubicki. 

o medalu brązowym zadecydo
wała walka Nystron - Dubicki. 
Niestety, Polakowi nie udało się 
wygrać z Nystronem. Tę dccydu 
jącą walkę tylko zremisował. 

Zloty medal w wadze muszej 
zdobył Hanahara (Japonia), 

Baran 
w finale 1500 m. 

srebrny - Kerezov (Bułgaria), a Złoty medal w indywidualnym 
brązowy --: Pirvulescu (Rumu- turnleju szpadowym zdobył re-
nia). prezentant ZSRR Kriss. Srebrny W po'lliedziałek wieczO'I'em na 

W wadze koguciej: I) Ja poń- ri.n.gu tokijskim występowali 
czyk Ichguchi, 2) Trostiański medal wywalczył Anglik Ho- trzej nasi pięściarze. W wadze 
(ZSRR), 3) Rumun Cernea. skyns, ~ brązowy Kostawa mumej Ar.tur Olech pokonał jed 

„ k j 1 · (ZSRR), nogłośnie Rumuna Ciuca. W wadze pwr owe : ) Węgier w półśredniej Kasprzyk wy-
Polyak, 2) Rurua (ZSRR), 3) Ju- Polak Gonsior wygrał ze Szwe- grał jednogłośnie z Japończy-
gos!owlanin Martinovic. dem Lindwallem 10:6, a następ- kiem Hamadą i 

w wadze lekkiej: 1) A'yvas . F w pólcieżkiej 
(Turcja), 2) RumU'll Bula.rea, 3) nie z rancuzem Bourquardem, Pietrzykowski po 
Gwanseładze (ZSRR). Zdobywając 5 mie~ce, konał jed.n.og!oś-

W wadze półśredniej: !) Kole- T nie Argentyńczy 
sow czsRR), 2> Bułgar Todorow, yJkO Ochyra ka Garg:into. 
3) Nyst ron (Szwecja). Polak Du- Tym samym 
bicki jest czwarty. l) Si'mi·c Tylko jeden polski szablista trójka ta ma już 

W wadze średniej: zapeWlilione co 
(Jugosławia), 2) Kormanik Ochyra zakwalifikował się do najmniej l>T'ązo-
(CSRS), 3) Metz (Niemcy). ósemki najlepszych. W I run- . we medale. 

wypned7.ał go, bijąc podwójne I strza. Pietrzykowski walczył 
lewe proste, Ciuca nie zmieniał ekonomicznie i tylko pod ko-
taktyki, a Olech także walczył niec rUJ11dy puś-
bardzo ekonomicznie. Olech kil- ci! serię ciosów, 
ka razy zainkasował silne cio- k~óra zapewmita 
sy, ale w końcu zdołał uzyskać mu jednopunkto-
inicjatywę i dwa razy trafił wą przewagę. 
świetnie lewymi sierpowymi. W drugiej run 
Sędziowie punktowali: 60:59, dzie Argentyń-

59 :58, 60:58, 59:58, 60:58. czyk nadal ata-
W wadze półśredniej Marian kowal, ale bez 

Kasprzyk walczył z doskona- skutku. Walczył 
łym pięściarzem japońskim Ki- przy tym nieczy-
cl1ijiro Hamada. Tak dobrze wal sto i głową roz-
czącego Kasprzyka nie widzie- bił Pietrzykow-
liśmy jeszcze nigdy, nawet pod- skiemu nos. Kon 

czas turnieju tuzja byla jed-
rzymskiego. Ka- nak zupełnie 

W wadze pót<:iężkiej: 1) Buł- dzie walk bezpośrednich pq.ko- .·. W walce Olech 
Witold Baran. w pól:finalo- gar Alexandrow, 2) Szwed nat Włocha Salvador! 10:6. Dru- ci·arzCiucraumupn_i~~-1· wym biegu na 1.500 metrów Swensson, 3) ,N_iemiec Kiehl. . 

sprzyk sam ata- niegroźna. 
kowal i wypra- W ostatnim starciu Argentyń
cował sobie czyk dostał napomnienie za bi
świetme pozycje cie głową. Pod koniec starcia 
do zadawania Gargiulo po ce1nej kontrze po
ciosów. szedł na deski i już do końca 

zajął drugie miejsce za I W wadze cięzkl";j: 1) Węgier gi nasz szablista Jerzy Pawłow- . próbował atako-
Nowozelandczykiem Snellem .Kozma, 2) .Roszczm (ZSRR), 3) ski przegrał nieoczekiwanie z · wać od samego 
i czasem 3.38,9 u.stanowił nowy D_ie_.t_r_ic_h_<.:._N_1_e_m_c_;y:..;)_. ________ N_i_e_m_c_e_m __ K_o_e_s_bn_er_e_m __ s_:1_0_. ____ P_oc_z_ą_tk_u __ s_p_o_t_k_an_ia...,, __ a_1e __ o_1e_ch 

w trzecim star walki był zamroczony. 
irekord Polski. 

Bieg ten rozegrany został w 
sposób jalk naij.bard'Ziej odpowia 
dający Pol<>kowi. Jeśli fi.na? 
będ:uie miał podobny pnebieg, 
<to Baran ma wielką szansę uzy 
skania dobrej lokaty. 
Wielką sensacją <E:ugiego poł 

finału bylo wyeliminowanie 
Amerykanina O'Hary, lcióry 
~ompletnie wyczerpany zająl 
dopiero 7 miejs.ce. 

Do finałowego biegu na 1.500 
m dok()()ptowany został jako 
dziewiąty An.glik John Whei
ron., który poza pierwszą ósem
ką ooiągnąl najlepszy cz;as -
3.39,9. 

Celne strzały 
Wieteskiego i Stachury 
Brawo ŁKS! 
Po trzech kolejnych porażk~h 

- zwycięstwo. 
l to nad liderem tabeli - Po 

lonią bytomską. 
Bramki uzyskara.e przez Wietes 

kiego i Stachurę byty ukorono- I 
waniem wysiłku całego zespołu, 
który tym razem stanął na wy
sokości zadania. Sukces tym cen 
niejszy, że, co specjalnie pO<i
kreślamy, w ataku łodzian brak 
było największego bombardiera, 
Sadka. Niepowodzenie w Łodzi 
Polonia przyptacila utratą pierw 
szej loka ty w tabeli. 

Górnik sprawił swoim kibicom 
zawód, gdyż przegrał z Zagłę
biem 1:3. Pozostałe wyniki: Le-

-gla _; urn'ii;1 5:0, Odra - zawi
s.za 2:1, Pogoń - Sląsk 3:1, Stal 
..:.. ,.Buch 2·:.o, SZO!llbierki - Gwar 
dia 3:2. Nowym liderem tabeli 
są teraz Szombierki. 

• * • 
Również nieźle spisali się pił

karze Startu. Powrócili oni z Lu 
blina z jednym punktem zdoby 
tym w meczu z Lublittianką. 
Spotkanie zakończyło się wyni
kiem remisowym 1 :1. Bramkę 
dla łodzian uzyskał Matysik. Do 
dać należy, że jest to już szósty 
remis uzyskany przez bałucki 
zespól w obecnych rozgrywkach, 
z których aż cztery przypadają 
na mecze wyjazdowe. Start awan 
sowa! na 8 lokatę. 
Pozostałe wyniki II ligi: Gar

barnia - GKS 1 :2, Górnik - Cra 
covia 2:0, Polonia - Warmia 3:1, 
Stal - Raków 0:1, Wisła - Le
chia 2 :O, Victoria - Thorez 1 :1 
i MZKS - Arkonia 2~0. 

Rm. 

* POWIESC ;,DZIENNIKA'' 

Medaliści o sobie 
Zailwńczyla siUf cere71l.Ql1!Jiia de- stadik:mu; gdzie 11>a bohdef'ki 'I:eresa - mówi. Dqpiero kiedy 

lwfu:zy się kmvkurencja 80 m 
ppl. mamy możli!Wość zamienie
nia k.Ulcu sww z nasz.ą wta.len.
'f:otwaną le.kikoaJtletką. 

lwra.c;H. triumfad:O<rek biegu na czekAJJj4 d.zienmka.'Tze, fotcrepor 
200 m. Irena Kirszen.stein w to terzy i operatorzy filmowi i te 
warzystwie Ameryika.1Vki i Au- lewizyjni. Nasza młoda zawod
sbralij>/ci schodzi z podium zwy nic2'ka., mimo protes-tów prO'Wa
cięzców. Jeden z Japoiu::zyków d.z<J,,cego J.Ql[>ończyka, zostaje na 
prowadzi cal,ą t:rójkę d.o sali, muraiwie stxJ,dionu. - Mv,szę 2'Gba 
znaijdującej się pod trybunami I cży.ć j(]Jk. pobieg114 MMysia i 

- Nie myślaiam, że zdio-
będę srebrny medal to 
talk silnie przecież obsa-
dzonej kmvkwrencji - mówi 
Ki-rszenstei.n. - Licz.ylami, że naj 
wyżej będę trzecia, co dJa m11Jie 
i w•k byłoby dwżym sukcesem. 
W Tokio - jak widać - osiągnę
łam wysoką formę. 

„Dziennik" rozmawia z matką T. Ciepłej ------
- A j(}Jk będz<ie w sztafecie? 
- To tirlbdnlo powiedzieć - od-

Jestem szczęśliwa szcząś&iem córki 

W jednym z domów przy ul. 
Gdańskiej mieszkają rod~ice 
Teresy Cieplej. Zaraz po z4oby 
ciu przez p. Teresę srębrnego 
medalu olimpijskiego w bie
gu na 80 m ppl, odwiedziliśmy 
rodzinę rekordzistki PolskL 

Gwardja (l)-Kolonia (NRF} 
14:6 
W międeynarodowym meczu 

boksersdtim pięściairze Gwardi.i 
odnieśli zashlżone zwycięstwo 
nad reprezentacją Ko1oilii-. 
(NRF). 

Punkty dila Gwardii zdobyli: 
Radzikowski, Sęk, Horodecki, 
Kieiich (remis), Józefiak (re
mis), Lojki.e.wicz, Józefowicz, 

Kubacki. 

Drzwi. otworzyła nam matkia powiooa po zastamm.vieniu się. 
meda:l~stki. - Powinnyśmy jednak dofJrze 

- Kiedy dowiedziiała. się pa.ni wypa,ść. Amerykanki są jed1W!k 
o sukllesie córki? bardzo rrroźne. 

- Jes.tem konduktorką, o go- Kończymy ro=wwę z Ireną 
dzinie 9 wracałam z pracy. Po KiT\SlZenstein, gdy do sa.l'i w.cho 
drodze spotkałam tramwajarza, dlz.ą me&iUści biegu na 400 m. 
który powiedział mi: „Teresa Wśród nich Andrzej Badeński. 
zrlobyla srebrny medru". Radość ma•luje się na jego twa 

- Jak pa/l1ii przyjęła tak ra- rzy. - Jestem szczęśliwy z tego 
d<JS11ą dla siebie wiadomość? medalu. Przed biegiem zoczą-

- Z początlm nie chciałam lem już UJ4bpi,Ć, że mogę w nim 
wierzyć, potem bzy stanęły odegrać jakąś poważniejszą ro-
mi w oczach i nawet nie wiem lę. 
kiedy :zmala'Złam :>ię w ~u. . Biegu me 'TOZegralem jednak 

-;- ~ przed kilk.c_im~ dnii31"1111 nailepiej t;.aiktycznie. 
prz;yp~~ J?a•lllJ, ze corka · Tere.sa Ciepła zbierała wczo. 
prz;wiene z Tokiio ~ebrny me-1 raj poa,w-Ojne gratula.cje. Z sa
daL . . . meg.o rana otrzymała duźy tort, 

:-- Nie: Tererua medl!Wno _po- bowiem tego dnia obchcdziW. 
wiła _dziecko i , d~laitego ~·ta.la swoje urodz<iny. Po południ1J 
Wle!kie zaJeg\?SCl w ~eru.ngu: statnęla na podium ~zców, 

Slygreli~~y, że Jest paru zdA>byt00ją.c srebrny. medal. 
zag?'1'Z3"ym kibicem lekk~le- - Tego nie spodziewałam się 
tyki? , - m.ówi roz>prom.ienUmll, och. 

- Owszem, ~ażidy start cor- ja;ka jestem dzisii;aj szczęśliwa.. 
k>i głęboko przeżywam. Kiedy 
ona zwycięża w domu naszym 
painuje wielika radość. Si;koda 
tylko, że nie powiodło się me
mu zięciowi Olgierdowi, Za
jął on eo prawda pierwsze miej 
oce spośród trzech st:a1rtuj ą
cych Polaków, ale to mało. Li
czyłam, że właśnie on 2Xiobę
dZlie medal. 

- Inielrujemy za IVZmOWę i 
za.pra50amy panią, na spotka.nie 
z Oilimpijczyklaini, które or!Ia
nizuje „Dziennik Ló<Wki" :z 
LKKFiT 7lliaWL po po<Wn>cie. 
zatwodoH•Ó<W do k!rlaju. 

(M.R.) 

RADIO 
godz. 6.10 - program I 
godz. 7.40 - program II 
godz. 8.20 - program I 
godz. 12.15 - program I 
godz. 13.05 - program I 
godz. 16.05 - program Ir 
godz. 17.05 - program I 
godz. 18.15 - program II 
godz. 21.27 - program II 

TELEWIZJA 
godz. 16 .3G--22.30 

1 Il 

* POWIF.śC ,·,DZ.IENNIKU! * POWIF.śC „DZIENNIKA" * POWIESC „Dz.IENNIKA'! 

ciu rozge>l'zała Punktacja walki: 60:57, 80:57, 
bardzo ostra 60:55, 60:56, 60:56. 
walka. Hamada W spotkaniu półfinałowym 
ruszył do ara.ku. Pietrzykowski walczyć będzie z 
Obserwujemy Aleksym Kisielowem. 

ostatnie słowo 
do Kasprzyka. 

czę~e wymiany 
ciosów, jednak 
należało zawsze 

W półfinale Kasprzyk walczyć 
będzie z groźnym pięściarzem 
włoskim Bertinim. 

W wadze półciężkiej Argen
tyńczyk Gargiulo Rafaele atako
wał Pietrzykowskiego, ;nie czując 
wcale respektu dla naszego mi-

Porażka Zająca 
Pogoda wres."llcie dopisała i 

rua torze w Hachfoji można by
ło kontynuować przełożone z 
niedZlieli konkurencje. 

Na inaugliJrację rozegrano 
ćwierćfinały sprintu. Niestety 
startujący w pierwszej parze 
PolaJk 2'bysław Zając przegrał 
z Francuzem Morelon. 

Mistrzem olimpijskim w &prin 
cie kolarskim zootal Włoch 
Giovanni Pettenella. pok=al 
on w :f\inale swego rodaka Ser
gio Bianchetto. 

na 7 - 21mnastvczki 
·na I - 2imnastvcv 
Klasyfikacja drużynowa wielo

boju kobiet po ćwiczeniach obo
wiązkowych: 

1, ZSRR 189,728 pkt. 
2. CSRS ~\18,695 pkt. 
3. Nie111cy . " ~aJl,Qęo p\tt. 
4. · Japonia' l87,i>93'pkt. 
5. Węgry 187,:!'61 pkt. 
6. Rumunia 184,757 pkt. 
7. Polska 184,494 pkt. 
W wieloboju mężczyzn Polska 

zajmuje wysokie, czwarte miej
sce. 

1. J apO<llia 
~.ZSRR 
3. Niemcy 
4. Polska 
5. Włochy 
6. Węgry 
'Z. USA 

- 289,00 
- 287,55 
- 280,70 
- 280,60 
- 278,70 
- 278,45 
- 277,60 

'DZIESIĘCIOBOJ 

Japonia-ZSRR 3: 1 
przq siatce 
Wielką niespodziankę sprawili 

siatkarze Japonii zwyciężając 
drużynę Związku Radziee:;.iego 
3:1 (14:16, 15:5, 15:8, 15:10). 

Run:lunia wygrała z Węgrami 
3:~. Holandia - Korea południo
wa 3:1, Bułgaria - Stany Zjed
noczO'lle 3 :O. 

W siatkówce kobiet Rumunia 
zwyciężyła Koreę 3:0. 

w kilkll zdaniach 
- ŁKS - Pomorzanin 3:3 (2:0, 

1:1, 0:2). Mecz odbyt się na od
krytym lodowisku w Toruniu. 
Bramki dla ŁKS zdobyli: Choda 
kowski, Białynicki i Filipiak, a 
dla gospodarzy: Żurawski, Sknl 
ski i Wieczorek. Bardzo dobrze 
zagrali obaj bram.karze: Kosy! 
w ŁKS i Wiśniewski w Pomo.-za 
n inie~ 

- w rewa'll.Żowym meczu nie
dzielnym koszykarze ŁKS do
znali porażki z AZS A WF War 
szawa w stosunku 62 :66 (33:37) . 

Dwa zwycięstwa odniósł 
Włókniarz łódzki w I lidze te
nisa stołowego. Łodzianie wy
grali z PolO<llią (Chodzież) 6 :2 1 
ze Startem (Gdynia) 6 :3. St art 
bawił na Slasku , gdzie przei?rał 
z AZS Gliwice 1:5 i z Wawelem 
(Wirek) 3:6. Natomiast AZS łódz 
ki przegrał z AZS Gliwice 1:6, 
Ie c:;: wygrał z Wawelem (Wirek) 
.6:4 • 

·w 111 lidze 
bez zntian 
Do ciekawsz;vch wYilików u

zyskanych w III lidze n2leża: 
wysokie zwycięsUwo ŁKS I b 
nad Lechią 5:1, Warty nad 
Czarny.mi (Radomsko) 2:0 oraz 
Czarnych (Kutno) n2d Concor-
dią 3:2. Poza tym W.ofa,n•ka 
przegrała z Chojeńskim KS 
0:1, PTC zremisowało z W1-
clzewem 1 :1. a Włókniarz Jódu
ki pokonał Orła 1 :O. 

Rozpoczęto 10-bój. Po S kon
kurencjach pierwszego dnia ko
lejność zawodników jest nastę

Wyniki te stJQWodowały ty~ 
4.090 pkt. ko nieznaczne przesunięcia Vf' 
4.073 pkt. I talbeli i to jedynie na środko-
4.067 pkt. wych lokat.ach. 

pująca: 
I. w. Holdorf (Niemcy) 
2. H. J. Walde (Niemcy) 

f 3. Rein Aun (ZSRR) 

* POWIF.śC ,,DZI_ENNIKA '! * POWIESC ,;DZIENNIKA" 

Ooiąga,jąe się podszedł do ł.apcza'l'la. 
- No siadaj. Coś ty ta'ki mętny·? Co·-się 

łaitwością, że Paweł od~a( się dl.IŻym p<>
czuciem humoru. 

Poderwam się. Nie mogla od razu za.reph
kować, gdyii ~adzal jej w tym duży 
kawal czekolady. Wreszcie jedna.k wykrztu
siła: 

s.ta-ło? Mialeś jakieś przyktrości? 
- Nie, nie. Zmęczony jestem. 
Dotlmęla j~ ręki. 
- Wiesz, że sbęskniłam się za 1iobą. PooałUi:J 

mnie. 
Pochylil s.ię nad nią i dot'k:nąl wargami }ej 

ust. W tej chwili, nie wiadomo dłaczego, sta
nęła mu pr:ood oczom.i twarz Joanny. Skoje
rzenie, którego nie umiał sobie wyitkunac:zyć 

Spoj~ na nią pog-Odniej. - Było coś c:ie
ka·we,go w sądzie? - spytał. 

- E, takie t.arn ZWY'kłe sprawy. Nic nad
zwycza1nego. Wies'Z oo? Mam ochotę pójść 
dzisiaj wiecmr~ do kina. Przejnyj gaze
tę„. 

- Niestety, &isiaij nie m>Ogę. Mam dyż11'l' 
w szpitalu. 

- Przecież miałeś mieć dopiero w pr.zy-
szłym tygodniu! 

- Tak, aJ.e mUS'2lę ,-dzisiaj zastąpić Joannę. 

- P>o pierwsze Marian to nie jest żaden cym
bał', tylko bardzo miły chłopak, a po drugie 
sam mi zaproponowałeś, żebym z nim po
szła. Kwpiliśmy bilety, ty nie mogłeś pójść, 
więc... Nie razumiem dlaczego się czepiasz! 

P<>wel: nagle się roześmiał. Podszedł do 

Czy powdniien dQtrzymać tego prz.yrzeczenia? 
A jeżeli ten facet ma po pr0$ł.u szmergla 
i cała ta rozmowa była jedną wielką symuła
cją? Malo prawdopodobne, ale. nie ~emożli
we. W taikim W)"pad:ku raczeJ pow:truen by 
poW'iied.zi.eć o tym Joo.nnie. Do ~<:bla! T.a 
cal.a glu;pia his.Wria zaiczynała się kompll
kować. Nie znos.il takich sytuacji, w których 
nie wiedział jak ma p.ootąpić. 

WidOC'lJl'lie wyczulia w nam jakąś obcość, 
bo odsunęła się <Jd niego i spytałia rzeczo
wym, beznamięt'nym głooem: 

- J alk ci poszło ckis.i:aij w sizp:iitadu? 
- Dosik.ona:le. 
- Operowaleś'? 
- Dau mi spokój- z~oper.acjami· - odburknął 

nier.zibyt uprzejmie. 
Spojrzała na niego !lliemiille .zaskoczlone. 
- Co cię znowu ugry2llo? 
- Przepra= cię - powiE!d'Ziiał skrt=~ 

Spochmurnialia. . 
- Siucha„j lllO, Paweł, czy ta J<>ainna, me ma 

przypadkiem w .stosunku do ciebie 21byt du
żych wymagań? W zeszłym tygodniu jeździ
łeś z nią w jakiejś sprawie do Lodzi, teraz 
znowu masz za nią mieć nocny dy2Jair. _ 

Niecierpliwie wzrns.zyl ramionami. 
- Żadne wymagania. To są zwYCZ2j,!le lro

Ierź:eńskie przysługi. Chyba nie jeste6 jes&:Z.'e 
ciągle za2ldrosna o Joannę? 

Anny i objął ją w pól. - A wiesz, że je
steś barozo ladna, kiedy się złościsz. Podo
baS'l! mi się. - Daijmy spokój tym klótniom. 

- No kiiedy ty zawsze :zaczynasz - po
wii>edzi·ała już łagodniej. 

. Ja .zaczynam? Ja? Przecie!i to ty roz
rabiasz. Wystarczy, żebym WISIPomnial o Jo
ainnie i awantura gotowa. 

Pol:ożyla mu palec na wargach. 
- Daj ;już spokój, bo wszystko się mcznie 

od poc7..ątku. Coś ci zaiproponuję. Kupiłam 
szarlotki z krem~. które tak lubisz. Zro
bię herbaty. Chcesz? Zapłacił za obiad i szybktm krokiem ru

szył w kier.unku Marsułlrowslmej. Po dro
dze kupił bochenek chleba i dwa pęcz!d 
rzodki ew-ek. 

Aooa już była w domu. Leżala na ·tapcza-
nie i gryzlia czekol~. · 

- fyle czasu si-edziat.eś w sq;piotalu? 
- Spot.l{ałem znajomego. Poszliśmy na ka-

wę. · - zaczął się tlumaczyć. - Potem . bylem 
na obredzi-e. Tak mi zeszło. Myś,łałem, ze 4zi
siaj później przyjdziesz. 

Anna przestała jeść czelroładę i prayj.r!Jala 
mu 'się uważnie. · 

- ,Paweł. caś ty taki zdenerwowany? 
- ?;dener.wowany? Nic podobnego. ralaje ci 

się. ' 
- ,Chodź- tu. Usiądź kolo nmńe. 

ny - ;a,le tak mam dosyć spraw S2lPita.lnych 
w szpi1t:aiu, że juri; w domu chcia'łlbym mó
wić o czymś innym. 

- Pozwól, że cię }eS'llC7le 7JaJPYliam; a:y 
Elibietil przywrorz;ta Krysię do kliniki? 

- Przywiorziła. JIU!łro będę operował. 
- Jak oceniaS2: stain Krysi? 
- Pozytywnie, Nie przewiduję Ziadnycll 

komplikacji. 
- Wyobraiżam sobie, oo ~a bi.edna 

Erabieta. Muszę do ni€!j Ulldl-zJwion>ić. 
- Ku~iłem rzod!kiewkii - powied.zial Pa

weł, chCąc zmienić temat rm;m.<YWy, ' 
- Ja fakże! - Roześmiała się. Mi;a,la zwy

czaij śmiechem rozłooowywać memil.ą at.mo
st.erę. Rreychod'ZJiłt> , jej ro l2l tym większą 

- Może i jestem. 
- Dajże spokój. Tłumaezyłei:n d Pl"ZE!Cie'l.;, 
Przerwała mu energicznie. . 
- W.iem, wiem. Slyszalam jm to Wszystko 

st.o razy. 
- ·O co cl właściwie chodzi? 
- O · nie. Po prostu wolaił<l!bym, 2Jeiby Jo-

anna· mniej się trochę OOlbą . wyisffigiwahi. 
- Smiesznia j-es>teś . 
- Może i śmiewna, a[e mi się to rnie po-

dOba. 
- Nie morżesiz żądllć, 2ebym zerwał stooun

ki z moimi przyjaciółmi. To są kSJprysy. A 
zresztą ty także masz swoich przyjaciół. Nle 
miałem pretensji jak paszraś z . tym cymba
łem na Juliette ~eoo. 

- Pewnie, że chcę. 
Wypili h~baitę, zjOOli szarlotki, a potem 

n.astawiłi telewiizor. Na'l'Zelrnnie na program 
telew.iz.yjny byID niezawodnym sposobem na 
likwidowanie niesnasek ma!żeńskich. 

I tym razem system nie za:wiódl. Po go
dzinie patrzenia na mały ekran, mipa.nowala 
między nimi idea·lna harmonia. Paweł prze
~i~ gałkę i p{)l\Vf.edzial: 

;SPr.zedam to św:ińsfJt.ro. Mam już tego 
dosyc. - Spojrzał na zegarek. - Przykro m1, 
kochanie, .aJ.e będę musiał niedługo iść. Za
dzwonię do ciebie ze S?;pitala. 

- Zaczekaj, naszykuję ci coś db jakenia. 
W n-0cy będz;ie;.z; glodny. 

(14) Dailszy ciąg nastąpi 
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